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I STAROSTA KOLBUSZOWSKI

Zapraszają na obchody 

70 ROCZNICY BITWY 
O KOLBUSZOWĘ

Oraz

65 ROCZNICY AKCJI 
„BURZA" 

Połączonych z odsłonięciem pomnika poświęco-
nego „Żołnierzom i bohaterom walczącym 

i poległym za wolność 
i suwerenność Ojczyzny", 

które odbędą się 9 września 2009 r w Kolbuszowej

Program obchodów:
1000 złożenie kwiatów przed tablicami pamiątkowymi 
przy Zespole Szkół Technicznych im. Bohaterów Wrze-
śnia 1939 r,
1030 złożenie kwiatów na mogile Żołnierzy poległych we 
wrześniu 1939, pochowanych na cmentarzu kolbuszow-
skim,
1100 uroczysta Msza Św. w intencji żołnierzy i mieszkań-
ców kolbuszowej poległych w czasie II wojny światowej -
Kolegiata pw. Wszystkich Świętych w Kolbuszowej
1200 uroczystości na rynku kolbuszowskim:
- uroczyste wciągnięcie flagi na maszt,
- odsłonięcie pomnika poświęconego „Żołnierzom i Boha-
terom walczącym i poległym za wolność i suwerenność 
Ojczyzny", 
- apel poległych i salwa honorowa,
- złożenie wieńców i wiązanek kwiatów,
- wystąpienia zaproszonych gości,
- występ orkiestry wojskowej.



Wydarzenia

MAMY STREFĘ EKONOMICZNĄ 
Kilka dni temu Rada Ministrów 

podjęła decyzję o poszerzeniu Mie-
leckiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej o nowe obszary. Wśród 
nich znalazły się również tereny 
z Kolbuszowej. W kolbuszowskiej 
podstrefie znajdzie się 8 hektarów. 
To tereny znajdujące się w bliskiej 
odległości od aktualnie działają-
cych zakładów przemysłowych – 
w tym fabryki mebli, niedaleko sta-
cji PKS i PKP, przy drodze woje-
wódzkiej nr 875 relacji Mielec – Le-
żajsk. 

Plan przestrzenny dla tego obszaru 
Rada Miejska w Kolbuszowej uchwaliła 
pod koniec 2008 roku. Władze naszej 
gminy liczą na to, że inwestorzy, skusze-
ni ulgami podatkowymi, nie tylko zain-
westują w naszym mieście pieniądze, ale 
również stworzą setki nowych 
miejsc pracy. 

Jedno ze spotkań dotyczących utworzenia w Kolbuszowej podstrefy mieleckiego Europarku 
odbyło się około rok temu w kolbuszowskim magistracie. Uczestniczyli w nim m.in. 
przedstawiciele mieleckiego oddziału Agencji Rozwoju Przemysłu i włodarze powiatu 
kolbuszowskiego. Fot. S. Tęcza

3 MILIONY NA BASEN
Dobra informacja dla wszystkich mieszkańców Kolbuszowej, a szczególnie zainteresowanych losami krytej 

pływalni. Samorząd Kolbuszowej otrzymał kolejne pieniądze na dalsze prace przy inwestycji. Kilka dni temu 
Podkarpacki Urząd Marszałkowski podał wyniki jakościowej oceny merytorycznej projektów złożonych 
w ramach osi V. Infrastruktura publiczna, Działanie 5.3 Infrastruktura sportowa i rekreacyjna schemat B – Inna 
infrastruktura sportowa i rekreacyjna Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na 
lata 2007-2013. 

Na 57 różnych projektów z całego wo-
jewództwa nasze miasto, które zgłosiło 
projekt związany z budową basenu, znala-
zło się na drugim miejscu, uzyskując 
86,88 punktów!!! Projekt znajdujący się 
na ostatnim miejscu uzyskał zaledwie 
16,26 punktów. 

Tak wysoka pozycja na liście jest 
oznaką dobrej pracy zespołu ds. pozyski-
wania funduszy unijnych w kolbuszow-
skim magistracie. Opis, odpowiednie za-
łączniki i mapy oraz uzasadnienia przygo-
towywane przez wiele tygodni przesądzi-
ły o tym, że komisja postanowiła przy-
znać nam pieniądze. 

W praktyce oznacza to, iż 3 miliony 
złotych, o które wnioskowano w projek-
cie, trafi teraz do budżetu gminy Kolbu-
szowa i będzie wydane na kolejny etap 
prac przy kolbuszowskiej pływalni: - Za 
te pieniądze wykonane zostaną między in-
nymi posadzki w sali basenowej, sanitaria-
tach, przebieralniach i zapleczu kuchen-
nym. Ekipa remontowa zajmie się rów-
nież wykonaniem tynków wewnątrz bu-
dynku, a także stolarki i ślusarki we-
wnętrznej. Decyzja Zarządu Woje- 
wództwa Podkarpackiego przyznająca 

nam środki umożliwi także wykonanie in-
stalacji sanitarnych, instalacji podgrzewa-
nia wody użytkowej za pomocą kolekto-
rów słonecznych, kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej oraz wentylacji i klimatyza-
cji. Wykończone zostaną niecki baseno-
we, część rekreacyjna i zjeżdżalnia – infor-
muje Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej. 
Teraz pracownicy Urzędu, na czele z Wie-
sławem Szepieńcem, zajmą się opracowa-
niem przetargu na firmę, która zajmie się 
realizacją powyższych zadań. 

Dotychczas kolbuszowska Gmina 
wydała już ponad 8,5 mln. zł na budowę, 
wykonanie stolarki okiennej i drzwiowej 
i elewację krytej pływalni. Poza środka-
mi z budżetu, w ubiegłym roku gminie 
udało się zdobyć ponad 2,4 mln. zł z Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki. 

Budowie basenu patronuje od same-
go początku kolbuszowski poseł Zbi-
gniew Chmielowiec: – podkreśla Marek 
Gil, zastępca burmistrza Kolbuszowej.

SYLWIA TĘCZA



INWESTYCJE DROGOWE 
W NASZYM MIEŚCIE 

Rozpoczęła się realizacja jednej z największych inwestycji gminnych - 
budowa kanalizacji i remont ulicy Krakowskiej. To duże zadanie, 
zaplanowane na najbliższe dwa lata. Kierowcy mają już do dyspozycji 
nowy dywanik w Weryni – Kolonii oraz Zarębkach. Przed nami remonty 
ulic: Prusa, Reja, Makowej i Pszennej. 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, w przyszłym roku ulica Krakowska 
zostanie wyremontowana. W budżecie 
gminy na 2009 rok, na realizację tego za-
dania, jest przewidziane ponad 1 mln 
750 tys. zł. Pieniądze na dokończenie 
prac kanalizacyjnych i remont ulicy zosta-
ną uwzględnione w planie budżetu na 
2010 rok. Oprócz ul. Krakowskiej do sie-
ci podłączone zostaną przylegające do 
niej ulice, m.in. Witosa, Siedmiograj, 
część Piaskowej oraz część Piłsudskiego. 

Zakończono modernizację dwóch 
dróg gminnych: Werynia - Kolonia i Kup-
no - Zagrody. Prace na obu zostały podzie-
lone na kilka etapów. W przypadku drogi 
Kupno - Zagrody w tym roku został wyko-
nany już ostatni etap. Poprawiono odci-
nek na długości 460 m. Koszt inwestycji 
to prawie 160 tys. zł, które gmina zapłaci-
ła z własnego budżetu. 

Na drodze Werynia – Kolonia prace 
remontowe wykonane zostały na odcinku 
o długości 800 metrów. Ułożono asfalt, 
wzmocniono pobocza – wszystko za pie-
niądze z gminnej 
kasy. Ogółem ta 
inwestycja po-
chłonęła niecałe 
pół miliona zło-
tych. W przypad-
ku tej drogi do 
zrobienia jest 
jeszcze odcinek 
o dł. 400 m. 

Do końca lip-
ca drogowcy bę-
dą pracować przy 
modernizacji dro-
gi gminnej Zaręb-
ki – Dubas. Prace 

będą polegać na wyprofilowaniu jezdni, 
ułożeniu warstwy z betonu asfaltowego, 
wyrównaniu i  umocnieniu poboczy, od-
mulenia rowów i modernizacji przepu-
stów. Koszt remontu opiewa na kwotę po-
nad 319 tys. zł. 

Tymczasem do końca sierpnia będą 
również zmodernizowane dwie ulice na 
osiedlu Polna w Kolbuszowej: Makowa 
(106 m.) i Pszenna (87 m). Po remoncie 
oba trakty będą mieć asfaltową na-
wierzchnię. Obie ulice zostaną wyremon-
towane dzięki funduszom z budżetu gmi-
ny. Pójdzie na to blisko 570 tys. zł. 

W czerwcu wyłoniono również fir-
mę, która w najbliższym czasie zajmie 
się modernizacją i budową oświetlenia 
ulic: Prusa i Reja. Zakres robót obejmu-
je m.in. ułożenie krawężnika betonowe-
go, wykonanie nawierzchni z kostki bru-
kowej betonowej czy regulację studni ka-
nalizacyjnych. W budżecie gminnym za-
rezerwowano na ten cel niecałe 230 tys. 
zł. 

SYLWIA TĘCZA 

WITAJĄ 
W KOLBUSZOWEJ 

Kierowcy, wjeżdżający do 
Kolbuszowej drogą krajową nr 9, 
mogą podziwiać nowe miejskie 
„witacze”. Ustawiono je przy 
wjeździe do Kolbuszowej od strony 
Rzeszowa i Tarnobrzega. 

Witacze pełnią funkcję informacyjną 
i promocyjną. Oprócz nazwy prezentują 
najważniejsze symbole związane z mia-
stem – herb oraz miasta partnerskie. Wi-
tacze są dwustronne - witają wjeżdżają-
cych na teren naszej gminy oraz żegnają 
wyjeżdżających.

Elementem dekoracyjnym jest zdję-
cie Pałacu Tyszkiewiczów z jednej stro-
ny oraz wiatraków z kolbuszowskiego 
skansenu z drugiej. 

JUDYTA SNOPKOWSKA 

Starania o wydzielenie w Kolbuszo-
wej terenu pod inwestycje rozpoczęły się 
już w 2007 roku. Stosowne pisma inten-
cyjne i dokumenty, w tym również oferty 
od inwestorów chcących rozpocząć w Kol-
buszowej swoją działalność, trafiły do 
Agencji Rozwoju Przemysłu oraz Mini-
sterstwa Gospodarki. 

Kilkakrotnie burmistrz Kolbuszowej 
organizował w Urzędzie Miejskim spotka-
nia z włodarzami powiatu kolbuszowskie-
go, którzy przekazali gminie 6 hektarów 
terenów pod inwestycje, jak również dy-

rekcją i pracownikami mieleckiego od-
działu Agencji Rozwoju Przemysłu – ad-
ministrującej strefą w Mielcu. Wiele razy 
w tej sprawie interweniował w Warsza-
wie poseł Zbigniew Chmielowiec. 

Jak mówi burmistrz Jan Zuba, podstre-
fa w Kolbuszowej to szansa na tworzenie 
kolejnych miejsc pracy, co jest ważnie 
dla miasta, w którym bezrobocie jest obec-
nie wyższe od średniej wojewódzkiej. 
Jak dodaje gospodarz gminy na tym, już 
częściowo uzbrojonym terenie chcą inwe-
stować dwie firmy. Jedna z nich reprezen-

tuje branżę lotniczą, druga jest producen-
tem kotłów i urządzeń grzewczych. Bur-
mistrz Zuba twierdzi, że w pierwszym 
etapie funkcjonowania podstrefy pracę 
może tam znaleźć około 100-150 osób. 

Specjalna Strefa Ekonomiczna Euro-
park Mielec działa od 1995 roku. Jest 
pierwszą w regionie i jednocześnie naj-
starszą w kraju. Podlegają jej obszary 
przemysłowe w Dębicy, Gorlicach, Sano-
ku, Pustkowiu, Jarosławiu i Leżajsku.

SYLWIA TĘCZA  



KOLEJNE MIASTO BLIŹNIACZE KOLBUSZOWEJ 
Po francuskim Ploërmel, niemieckim Apensen i irlandzkim Cobh Kolbuszowa będzie miała nowego zagra-

nicznego partnera – włoskie miasto Cassino. Malownicze miasteczko, znane przede wszystkim z Klasztoru i Pol-
skiego Cmentarza Wojennego na wzgórzu Monte Cassino, będzie już niebawem wymieniać doświadczenia i orga-
nizować pobyty kolbuszowskiej młodzieży u siebie. 24 czerwca Burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba podpisał we 
Włoszech umowę o współpracy z Cassino. Taka sama umowa, przetłumaczona na język polski, zostanie podpisa-
na w Kolbuszowej. Burmistrz Cassino dr Vincenzo Scittarelli przyjedzie do naszego miasta w tym celu na począt-
ku września.

To już pewne, że Kolbuszowa będzie 
miała czwartego zagranicznego partnera. 
Do tej pory nasze miasto utrzymywało 
kontakty z Francją, Niemcami i Irlandią. 
Dały one przede wszystkim korzyści szko-
łom, poprzez obustronną wymianę mło-
dzieży. 

We Włoszech włodarze Kolbuszowej 
i Cassino podpisali umowę, na razie w ję-
zyku włoskim. Oprócz burmistrza był 
tam też przewodniczący Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej – Krzysztof Wilk. W umo-
wie czytamy m.in.: …Obydwie strony za-
pewniają swoje poparcie oraz będą rozwi-
jać współpracę w zakresie techniczno – 
przemysłowym poprzez wymianę planów 
organizacyjnych, wymianę doświadczeń 
w zakresie projektów usług komunal-
nych. Dokonana zostanie wymiana publi-
kacji interesujących obydwa miasta, orga-
nizowane będą co dwa lata wystawy doty-
czące twórczości artystycznej miast Cassi-
no i Kolbuszowej, a także  spotkania kom-
batantów i młodzieży w celu poznawania 
historii obydwu miast... 

Historia naszej współpracy zaczęła 
się wiosną ubiegłego roku. Wówczas po-
wstał pomysł, aby kolbuszowska mło-
dzież pojechała do Włoch i zajęła się po-
rządkowaniem grobów na cmentarzu Mon-
te Cassino: - To piękne miasteczko, tro-
chę większe od Kolbuszowej, a przy oka-
zji ze wspaniałymi tradycjami, położone 
w pobliżu Monte Cassino. Byłoby wspa-

niale, gdyby młodzież z naszej gminy mia-
ła szansę tam pojechać, a podpisanie umo-
wy o braterstwie daje możliwość m.in. wy-
miany między szkołami – powiedział bur-
mistrz Jan Zuba. 

Wraz z delegacją z Cassino, która 
przybędzie do nas we wrześniu, do Kolbu-
szowej przyjedzie również profesor tam-
tejszego Uniwersytetu. Jego wizyta jest 
związana przede wszystkim z próbą zebra-
nia informacji na temat żołnierzy pocho-

dzących z terenu kolbuszowszczyzny, 
walczących w bitwie pod Monte Cassino 
- ppor. Jana Babiucha, ur. w 1915 r. 
w Cmolasie, sap. Michała Posłusznego, 
ur. w 1912 r. w Hadykówce i strz. Fran-
ciszka Smolaka, ur. w 1910 r. w Turzy. 
Profesor zamierza spotkać się z ich rodzi-
nami. Zebrane wspomnienia opublikuje 
w książce na temat historycznej bitwy. 

SYLWIA TĘCZA 

Przed podpisaniem umowy włodarze obu miast jeszcze raz odczytali treść porozumienia na 
głos. 

NILUŚ NA ZJEŹDZIE MASKOTEK 
Miedzy 17 a 19 lipca krokodyl Niluś uczestniczył w III Ogólnopol-

skim Zjeździe Maskotek, w Rowach w gminie Ustka. Wspólnie z innymi 
pluszakami odwiedził dzieci w słupskim szpitalu. Nawiązywał nowe znajo-
mości i promował naszą Gminę nad morzem. Zyskał przyjaźń i sympatię 
wielu osób, zarówno mieszkańców nadmorskich miejscowości jak i wcza-
sowiczów. Jego wizyta na drugim krańcu Polski może nawet zapoczątkuje 
współpracę z Ustką. W plebiscycie na „Maskotkę naj…” zdobył trzecie 
miejsce.

Nasi przyjaciele 
W III Ogólnopolskim Zjeździe Ma-

skotek w Rowach udział wzięli: Kapral 
Żantuś - Wielkopolski Oddział Żandarme-
rii Wojskowej w Poznaniu, Wartuś - Straż 
Miejska w Poznaniu, Sierżant Pyrek - Ko-
menda Wojewódzka Policji w Poznaniu, 
Felek Flaszka - Zakład Zagospodarowa-
nia Odpadów w Poznaniu, Wieżyk – Ple-

szew, Ustaczek – Ustka, Koszałek Opa-
łek - Miejska Biblioteka Publiczna 
w Słupsku, Sierotka Marysia - Miejska 
Biblioteka Publiczna w Słupsku, Foczka 
Funia - Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Pomorskiego, Miś Listonosz - Cen-
trum Poczty, Oddział Rejonowy w Słup-
sku, Słonik Popo - Komenda Wojewódz-
ka Policji w Gdańsku, Bursztynowy 

Niluś, jak każdy krokodyl, uwielbia wodę



Niedźwiadek Szczęścia - Słupsk, Lew - 
ING Usługi Finansowe SA ze Słupska, So-
wa - Starostwo Powiatowe w Słupsku, 
Rak – Jedlińsk, Krecik Wesołek - Radio 
Piekary Śląskie, Ogórki Beczusie - Ka-
lisz Pomorski, Gryfuś - Starostwo Powia-
towe w Szczecinku, Pasikonik - Gmina 
Ustka - wraz ze swoimi towarzyszami. 

Wszystkie maskotki znajdą się na 
przyszłorocznej wakacyjnej pocztówce, 
którą będzie można kupić nad morzem za 
rok. W tym roku po raz pierwszy Poczta 
Polska przygotowała specjalny stempel 
pocztowy, promujący ogólnopolski zlot 
maskotek, który do końca wakacji będzie 
przybijany na korespondencji wysyłanej 
z gminy Ustka. 

Niluś dzieciom
Jednym z głównych punktów progra-

mu, podczas weekendowego pobytu Nilu-
sia nad morzem, była wyprawa do Słup-
ska i tamtejszego Wojewódzkiego Szpita-
la Specjalistycznego. To moment, który 
już na stałe wpisał się do harmonogramu 
corocznych zjazdów maskotek. Nasz milu-
siński, wspólnie z pozostałymi pluszaka-
mi, odwiedził kilka oddziałów. Oczywi-
ście na tę nietypową wizytę najbardziej 
czekały dzieci. Pogłaskanie misia, przytu-
lenie się do słonia czy uścisk łapy kroko-
dyla dostarczyło im wiele radości i nieza-
pomnianych wrażeń. Rodzice chętnie foto-
grafowali swoje pociechy z maskotkami. 
Odwiedziny wzbudziły też wielkie zainte-
resowanie i radość wśród dorosłych pa-
cjentów. Wielu z nich chciało mieć pa-
miątkowe zdjęcie. Chorym dzieciom Ni-
luś rozdał swoje miniaturowe podobizny. 
Nilusiowi nie straszny był upał i niewygo-
dy, związane z poruszaniem się po wą-
skich szpitalnych korytarzach. Chciał spra-
wić radość jak największej liczbie dzieci, 
które wakacje niestety spędzają na szpital-
nym łóżku. Mamy nadzieje, że mu się uda-
ło…

Kolbuszowska maskotka trzecia 
w Polsce 

Sobotnie popołudnie Niluś przepara-
dował ulicami nadmorskiej miejscowości 
Rowy. Spacer z jednego na drugi kraniec 
miasta, który zwykle zajmuje ok. 10 mi-
nut, tym razem trwał prawie godzinę. 
Wszystko przez rzesze fanów, sympaty-
ków i wielbicieli mega maskotek. Niemal 
każdy, kto mijał kolorową kolumnę ma-
skotek chciał mieć z nimi zdjęcie. Niektó-
rym udało się sfotografować z jedną ma-
skotką. Inni zdążyli uwiecznić się na zdję-
ciu z dwoma. Byli też i tacy, którzy pod-
chodzili tylko do wybranych pluszaków. 
Nie brakowało jednak rekordzistów, któ-

rym udało się 
pstryknąć zdjęcie 
z każdą. Nasz Niluś 
miał niemałe powo-
dzenie. Podczas pa-
rady rozdawaliśmy 
ulotki i foldery pro-
mujące naszą gmi-
nę i Skansen. Zain-
teresowanym, pyta-
jącym skąd przybył 
krokodyl, udzielali-
śmy błyskawicznej 
informacji o na-
szym miasteczku 
i jego atrakcjach. 

Celem parady 
był miejscowy 
park, w którym 
ustawiono scenę. Przedstawiono na niej 
każdą z dwudziestu maskotek. Wszystkie 
pluszaki wzięły udział w plebiscycie na 
„Maskotkę naj…”. Uczestnicy imprezy 
mieli szansę zagłosować na najlepszego 
pod każdym względem dużego pluszaka. 
Kuponami do głosowania były pocztów-
ki II Ogólnopolskiego Zjazdu Maskotek, 
które można było kupić na stoisku poczto-
wym w parku. Były one jednocześnie losa-
mi w konkursie publiczności.

Ogromne wsparcie w głosowaniu 
otrzymaliśmy od Przewodniczącego Ra-
dy Miejskiej Krzysztofa Wilka oraz wice-
starosty Waldemara Machety. Nasi samo-
rządowcy, przebywając na urlopie na wy-
brzeżu, odwiedzili Rowy i przybyli z po-
mocą Nilusiowi. 

Krokodyl już od początku robił wo-
kół siebie sporo „szumu”. Wsparł między 
innymi kwestujące w parku pielęgniarki. 
Siostry, które zbierały pieniądze na ratują-
cą życie operację dla pewnego mężczy-
zny, ogromnie się wzruszyły. Podziękowa-
ły Nilusiowi m.in. na scenie, podczas pre-
zentacji Kolbuszowej. 

Niestety… zabrakło zaledwie kilkana-
ście głosów, by nasz krokodyl zwyciężył 
plebiscyt na „Maskotkę naj…”. Najwięk-
szą liczbę głosów i pierwsze miejsce zdo-
był Rak z Jedlińska w Województwie Ma-
zowieckim, na drugim miejscu uplasował 
się krecik reprezentujący Radio Piekary 
ze Śląska. Niluś zdobył trzecie miejsce. 
Rywalizację potraktowaliśmy jednak jedy-
nie jako dobrą zabawę. Największe zna-
czenie miała dla nas możliwość zaprezen-
towania naszego miasta, a także okazja 
do sprawienia odrobiny radości najmłod-
szym mieszkańcom Rowów i turystów 
z całej Polski. Zawiązaliśmy przyjaźnie 
między miastami i regionami, które, ma-
my nadzieję, będą przez długie lata pod-
trzymywane.

Podczas sobotniej imprezy, którą na 
ponad godzinę przerwała burza z pioru-
nami, odbyło się nadanie imienia maskot-
ce reprezentującej gminę Ustka. Pasiko-
nik otrzymał od wójt gminy Ustka - An-
ny Sobczuk-Jodłowskiej krawat z naszy-
tym imieniem - Gustek. Potem każdy 
z uczestników plenerowej imprezy otrzy-
mał przepyszny kawałek tortu. Imprezę 
zakończono pamiątkowym wspólnym 
zdjęciem. 

Przyjaźń z Gminą Ustka
Być może nasza wizyta na drugim 

krańcu Polski przyniesie nam o wiele 
więcej korzyści. Wójt gminy Ustka Anna 
Sobczuk-Jodłowska wyraziła chęć podpi-
sania umowy o współpracy między na-
szymi miastami. Podkreśliła, że nieba-
wem z oficjalnym pismem w tej sprawie 
zwróci się do burmistrza Kolbuszowej Ja-
na Zuby. Oznaczałoby to w przyszłości 
możliwość organizowania m.in. wymia-
ny młodzieży pomiędzy gminami. 
Uczniom z Kolbuszowej łatwiej byłoby 
wyjechać odpoczywać nad morze, a dzie-
ciom z tamtej gminy pomoglibyśmy zor-
ganizować pobyt w Puszczy Sandomier-
skiej i Bieszczadach. Czy to dobry po-
mysł sprawdził wstępnie krokodyl Niluś. 
Sam wyruszył na poszukiwania przygo-
dy na plaży w Ustce. Jak zwykle nie 
mógł narzekać na samotność. Spacerując 
brzegiem morza wzbudził zainteresowa-
nie i sympatię wylegujących się na plaży. 
Tak mu się spodobało, że chciał nawet 
wypłynąć na głębokie morze, pakując się 
na pokład statku Dragon w porcie Ustka. 
Nie pozwoliliśmy mu na to. Cały i zdro-
wy wrócił do kolbuszowskiego Nilu. 

SYLWIA TĘCZA 

Głównym punktem programu zjazdu maskotek była wizyta 
w słupskim szpitalu. Fot. G. Romaniuk.



ZŁOTE PARY 
W sobotę, 20 czerwca, jedenaście par małżeńskich z gminy Kolbuszowa świętowało wspólnie jubileusz 50-

lecia pożycia małżeńskiego. Jedna para obchodziła szmaragdowe gody. Oznacza to, iż małżonkowie w związku 
wytrwali 55 lat. Podczas uroczystości, która odbyła się w filii Miejskiego Domu Kultury w Kolbuszowej Górnej, 
Dostojni Jubilaci zostali odznaczeni medalem, nadanym przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha 
Kaczyńskiego, za długoletnie pożycie małżeńskie. 

Aktu dekoracji dokonał Zastępca Bur-
mistrza Kolbuszowej Marek Gil w obecno-
ści kierownika Urzędu Stanu Cywilnego 
Anny Pastuły. Towarzyszyli im również 
poseł Zbigniew Chmielowiec i przewodni-
czący Rady Miejskiej w Kolbuszowej 
Krzysztof Aleksander Wilk. W tych waż-
nych chwilach nie zabrakło rodzin Jubila-
tów. Złote gody świętowali wspólnie z ni-
mi ich dzieci i wnuki oraz najbliżsi. 50 
lat temu miłość, wierność i uczciwość mał-
żeńską ślubowali sobie: 

Aniela i Jan Gaweł z Kolbuszowej
Helena i Stanisław Gunia z Kupna
Stefania i Jan Kosiorowscy z Nowej Wsi
Genowefa i Stanisław Leśniowscy z Kol-
buszowej Górnej

Helena i Stanisław Niezgoda z Widełki
Janina i Paweł Pytlak z Widełki
Anna i Marian Reguła z Przedborza
Stanisława i Stanisław Saj z Domatkowa
Zofia i Jan Sitarz z Widełki
Romana i Józef Starzec z Kolbuszowej
Jedna z par – państwo Janina i Dominik 
Kotula z Kolbuszowej są małżeństwem 
już od 55 lat, dlatego świętowali szmarag-
dowe gody.  

Uroczystość wręczenia medali Prezy-
denta RP odbyła się w sympatycznej at-
mosferze. Były gratulacje, kwiaty, pamiąt-
kowe dyplomy, życzenia oraz tradycyjna 
lampka szampana. Uroczystość uświetnił 
program artystyczny Zespołu Ludowego 
Górniacy z Kolbuszowej Górnej.

Medale za długoletnie pożycie mał-
żeńskie przyznaje prezydent RP w do-
wód uznania tym osobom, które przeżyły 
w jednym związku małżeńskim 50 lat. 
Z wnioskiem o przyznanie medalu wystę-
puje Burmistrz Kolbuszowej za pośred-
nictwem Wojewody Podkarpackiego. 
Urząd Stanu Cywilnego w Kolbuszowej 
prosi o kontakt pary małżeńskie (bądź 
ich rodziny), które osiągnęły wymagany 
staż i są zainteresowane otrzymaniem 
medalu. Szczególnie zwracamy się do 
osób, które brały ślub w innej miejscowo-
ści, a obecnie zamieszkują na naszym te-
renie, ponieważ nie mamy informacji 
o tych małżeństwach. 

SYLWIA TĘCZA 

STRAŻACY NA BIEŻNI 
Jak co roku jednostki OSP, działające na terenie miasta i gminy, stanę-

ły do rywalizacji w Zawodach Sportowo – Pożarniczych na kolbuszow-
skim stadionie. W zawodach, które odbyły się 5 lipca br. na stadionie 
w Kolbuszowej, udział wzięło ogółem 12 drużyn, składających się z sa-
mych mężczyzn oraz jedna drużyna kobieca. Za zajęcie I, II i III miejsca 
ochotnicy zostali nagrodzeni pucharami i dyplomami. Zwycięzcy pierw-
szych 6 miejsc otrzymali też nagrody pieniężne. Wszyscy otrzymali pamiąt-
kowe dyplomy.

Zawodników, którzy zmierzyli się 
z biegiem na 350 m z przeszkodami oraz 
zadaniem bojowym z użyciem węży stra-
żackich, oceniali zawodowi strażacy 
z Państwowej Straży Pożarnej. Sędzio-
wie brali pod uwagę czas, precyzję oraz 
technikę wykonania zadania. Bezkonku-
rencyjni okazali się strażacy z Kolbuszo-
wej Górnej. Drugie miejsce zajęła Kolbu-
szowa Dolna. Na trzecim miejscu uplaso-
wała się OSP Werynia. Pozostałe miejsca 
przedstawiają się następująco:

IV - OSP Domatków
V - OSP Kupno
VI - OSP Nowa Wieś
VII - OSP Huta Przedborska
VIII - OSP Bukowiec
IX - OSP Zarębki
X - OSP Przedbórz
XI - OSP Widełka
XII - OSP Poręby Kupieńskie

Pierwsze trzy drużyny nagro-
dzono pamiątkowymi pucharami. 



Dodatkowo pierwsza drużyna otrzymała 
tak zwany „puchar przechodni”. Jest to 
piękne, okazałe trofeum, które zostaje na 
stałe w jednostce dopiero, gdy drużyna 
wygrywa zawody przez 3 lata z rzędu. Ina-
czej „przechodzi” w posiadanie do innej 
zwycięskiej drużyny. 

Zwycięzcom pierwszych sześciu 
miejsc przyznano również nagrody pie-
niężne, z przeznaczeniem na doposażenie 
OSP. Wszystkim jednostkom za udział w 
zawodach wręczono dyplomy. Każdy, po 
stoczeniu walki na bieżni i płycie stadio-
nu, mógł posilić się gorącą kiełbaską. 

Prawdziwą atrakcją była drużyna ko-
biet – ochotniczek z OSP Kolbuszowa 
Górna. Dziewczęta z zadaniami radziły so-
bie równie dobrze jak panowie. Za swoje 
dzielne zmagania na płycie stadionu rów-
nież zostały nagrodzone pucharem i pa-
miątkowym dyplomem od burmistrza Kol-
buszowej. 

Aby kibicować strażakom i dziewczę-
tom - ochotniczkom na stadion przybyło 
kilkuset mieszkańców gminy. Nie zabra-
kło wśród nich posła Zbigniewa Chmie-
lowca, przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej Krzysztofa Wilka, jak 

również gospodarza gminy burmistrza Ja-
na Zuby.

Zawody strażackie są praktycznym 
sprawdzianem gotowości jednostek do 
prowadzenia działań ratowniczo – gaśni-
czych oraz do niesienia szybkiej i sku-
tecznej pomocy osobom poszkodowa-
nym. Jak pokazują rozgrywki w Kolbu-
szowej możemy się czuć bezpieczni, ma-
jąc tak dobrze przygotowane jednostki 
OSP.

JUDYTA SNOPKOWSKA 

POPRAWI SIĘ INFRASTRUKTURA BIBLIOTEK
Stan budynków bibliotek publicznych w gminie Kolbuszowa jest bardzo zróżnicowany. Z jednej strony 

mamy świeżo wyremontowany i rozbudowany budynek centrali biblioteki przy ulicy Piłsudskiego 
w Kolbuszowej czy bibliotekę znajdującą się w wyremontowanym Domu Kultury w Kolbuszowej Górnej. 
Z drugiej strony znajdują się budynki w Weryni i w Widelce. Na remont tych drugich Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Kolbuszowej pozyskała środki z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu „Infrastruktura Bibliotek”.

MiPBP w Kolbuszowej posiada w tej 
chwili siedem filii, zlokalizowanych 
we wsiach naszej gminy. Pomimo tego, 
że wszystkie budynki filii były wyremon-
towane lub przeniesione do nowych loka-
li w ostatnich 20 latach, niektóre budynki 
wymagają pilnych remontów. 

Najgorszy jest stan budynku filii 
w Kupnie, ale ta filia ma w perspektywie 
przeprowadzkę do budynku starej szkoły, 
który jest remontowany. W Weryni i w Wi-
delce należy wymienić piecyki grzewcze 
oraz odnowić ściany – wyremontować tyn-
ki i pomalować je. W Weryni potrzeba wy-
mienić całą instalację elektryczną. W Wi-
delce konieczne jest położenie paneli pod-
łogowych w wypożyczalni. Remonty te 
pozwolą na uruchomienie nowoczesnych 
czytelni internetowych, w których będzie 
można korzystać z dostępu do Internetu 
oraz ze szkoleń komputerowych.

Trochę inne problemy lokalowe ma fi-
lia biblioteki w Kolbuszowej Dolnej. Bu-
dynek, w którym mieści się filia został od-
nowiony w zeszłym roku, jednak wtedy 
nie starczyło pieniędzy na wszystkie po-
trzebne prace. Do zrobienia pozostaje 
ocieplenie stropu strychowego oraz re-
mont pokrycia dachowego, dzięki czemu 
można będzie zaoszczędzić pieniądze na 
ogrzewaniu. Remont schodów zewnętrz-
nych oraz wykonanie chodnika poprawią 
komfort korzystania z biblioteki.

Korzystając z okazji biblioteka posta-
nowiła zadbać o lepsze wykorzystanie 
atrium budynku w Kolbuszowej. Powsta-
nie tam letnia czytelnia „Pod Jarzębiną”. 
W tym celu należy zakupić wyposażenie 
oraz zamontować monitoring zewnętrzny.

W połowie sierpnia Ministerstwo Kul-

tury i Dziedzictwa Narodowego ogło-
siło wyniki naboru do programu „In-
frastruktura Bibliotek”. Uprawnio-
nych do złożenia wniosku było około 
2300 bibliotek z całej Polski. Wnio-
ski złożyło 791 bibliotek. Zakwalifi-
kowało się do programu tylko 77. 
Wśród nich kolbuszowska bibliote-
ka. MKiDN przyznało dofinansowa-
nie w wysokości 59800 zł. W skali 
kraju na program przeznaczono 
3 mln zł. Do końca roku zostaną prze-
prowadzone wszystkie prace remon-
towe w budynkach filii, zostanie za-
kupione wyposażenie Czytelni „Pod 
Jarzębiną” oraz będzie zamontowany 
system monitoringu. A już od tej je-
sieni w czasie ładnej pogody czytelni-
cy będą mogli czytać prasę i książki 
w urokliwym atrium bibliotecznym.

ŁUKASZ SZYMAŃSKI
W tym miejscu będzie działać "Czytelnia pod 
Jarzębiną"

Dzieci chętnie przychodzą na zajęcia przygotowane przez filię w Widełce w ramach "Wakacji 
w bibliotece". 



JAK SIĘ UCHRONIĆ PRZED WŁAMANIEM DO DOMU 
Mieszkanie, w którym zgromadzony jest dobytek wielu lat pracy, stanowi łakomy kąsek dla złodzieja. Czy 

zrobiłeś wszystko aby do minimum ograniczyć zagrożenie włamaniem do Twojego mieszkania?
Poniżej rady jak zminimalizować ryzyko włamania, kradzieży w mieszkaniach lub naszych domach.
Wyposaż drzwi do mieszkania w od-

powiednie zamki patentowe, posiadające 
atesty będące wskazówką mówiącą nam, 
które z zamków mają walory techniczne 
gwarantujące dobre zabezpieczenie Two-
ich drzwi przed niepożądanym ich otwar-
ciem. Dobrym zabezpieczeniem jest sys-
tem alarmowy; wybierz firmę, której syste-
my ochronne gwarantują uzyskanie zniż-
ki ubezpieczeniowej. W drzwiach zamon-
tuj zabezpieczenia przeciwwyważeniowe, 
w mieszkaniach w bloku warto jest obić 
drzwi standardowe blachą lub zastąpić je 
drzwiami z drewna albo zamontować dru-
gie, dodatkowe drzwi. Zainstaluj 
w drzwiach wejściowych łańcuch ograni-
czający stopień otwarcia drzwi oraz wi-
zjer. Dbaj o to aby zawsze działało oświe-
tlenie przed drzwiami wejściowymi - wła-
mywacz unika miejsc oświetlonych.

Mieszkania na parterze i na najniż-
szych piętrach są najbardziej narażone na 
włamania. Forsowane są drzwi balkono-
we, okna, a włamywacze stosują różne me-
tody: wyważenie okna, stłuczenie szyby, 
usuniecie kitu, wyważenie drzwi balkono-
wych. Czasem jednak nie muszą się 
w ogóle wysilać, bowiem sami im ułatwia-
my działanie nie zabezpieczając okien 
i balkonów, pozostawiając je otwarte 
i bez dozoru. Doskonałym zabezpiecze-
niem są domofony, jednak pamiętaj aby 
za pomocą domofonu nie otwierać drzwi 
obcym, wpajaj tę zasadę również dzie-
ciom.

Jeśli mieszkasz w domu jednorodzin-
nym: zabezpiecz go poprzez okratowanie 
okienek piwnic, tarasów i drzwi balkono-
wych, zwłaszcza tych z tyłu budynku, nie 
zapomnij o zabezpieczeniu drzwi garażo-
wych oraz innych pomieszczeń gospodar-
czych, poprzez które łatwo można dostać 
się do domu. Zadbaj o oświetlenie ciem-
nych obszarów wokół domu. Złodziej nie 
lubi światła, a wyższy rachunek z nawiąz-
ką zrekompensuje Ci wzrost poczucia bez-
pieczeństwa. 

Zanim otworzysz drzwi nieznajome-
mu spójrz przez wizjer kto stoi za drzwia-
mi, jeżeli jest to nieznana Ci osoba spytaj 
o cel wizyty i poproś o okazanie dokumen-
tu, tak abyś mógł przeczytać nazwisko 
(policjant też ma obowiązek wylegitymo-

wać się). Osoba o uczciwych zamiarach 
zrozumie Twoją ostrożność i nie obrazi 
się, na ogół znasz „swojego” listonosza, 
inkasenta czy administratora osiedla. Za-
chowaj się szczególnie ostrożnie, jeżeli po-
jawi się nieznana Ci osoba, podająca się 
za pracownika tych instytucji. Jeżeli oba-
wiasz się nieznajomego nie wpuszczaj 
go, nie każdy kto puka do twoich drzwi 
ma uczciwe zamiary!

WYCHODZĄC Z DOMU
Zamknij wszystkie okna i drzwi. Czy 

wiesz, że około 2/3 włamywaczy dostaje 
się do mieszkań przez okno? Nie zosta-
wiaj kluczy w „dobrych schowkach” 
(pod wycieraczką, za doniczką na oknie, 
za framugą drzwi) - złodziej najpierw te 
miejsca przeszukuje zanim dokona włama-
nia do twego domu. Dziecko z kluczami 
do mieszkania na szyi to równie fatalny 
pomysł, włamywacz potrafi wejść niepo-
strzeżenie w posiadanie takiego klucza 
lub wykonać jego odcisk. Pamiętaj o za-
mykaniu okienek piwnicznych i innych 
pomieszczeń gospodarczych, przez które 
można przedostać się do pomieszczenia. 
Wychodząc wieczorem z domu zaciągnij 
zasłony lub opuść żaluzje. Możesz pozo-
stawić w pokoju włączone światło, stwo-
rzysz w ten sposób pozory obecności do-
mowników. Nie pozostawiaj w drzwiach 
żadnych kartek typu „będę za dwie godzi-
ny” albo „wracam jutro”, dajesz w ten spo-
sób włamywaczowi informację, że miesz-
kanie jest puste. Wychodząc, nawet na 
krótko, po listy do skrzynki czy wyrzucić 
śmieci zamykaj drzwi na klucz. Złodziej 
nie potrzebuje wiele czasu aby wtargnąć 
do Twojego mieszkania.

NIE RYZYKUJ NIEPOTRZEB-
NIE

Unikaj przechowywania w domu 
znacznych kwot pieniędzy i wartościowej 
biżuterii. Takie „dobre schowki” jak sza-
fa, doniczka z kwiatami, książka czy cu-
kiernica są dobrze znane włamywaczom 
i penetrowane przez nich w pierwszej ko-
lejności. Nie opowiadaj o swoim majątku 
w miejscu, gdzie mogą Cię słyszeć obcy. 
Jeżeli wyjeżdżasz na dłużej, przekaż do 
przechowania cenne dla Ciebie rzeczy oso-

bom godnym zaufania lub zdeponuj 
w banku. Zapisz numery fabryczne war-
tościowych przedmiotów (magnetowid, 
DVD, komputer, telewizor, kamera, vi-
deo, itp.), oznakuj je w indywidualny 
trwały sposób, niewidoczny dla złodzie-
ja. Sporządź listę, a jeżeli to możliwe, 
również dokumentację fotograficzną cen-
nych przedmiotów (biżuteria, antyki, cen-
ne obrazy, itp.). W przypadku kradzieży 
zwiększy to szansę na ich odzyskanie.

Nie ma systemów antywłamanio-
wych i alarmowych gwarantujących 
w 100% zabezpieczenie posiadanego 
mienia przed złodziejami. Równolegle 
z zabezpieczeniem mieszkania w zamki, 
alarmy, podwójne drzwi itp. nie zapo-
mnij o jego ubezpieczeniu w firmie ubez-
pieczeniowej, aby w przypadku włama-
nia zrekompensować poniesione straty.

Powinieneś także wiedzieć, że aby 
być w pełni spokojnym o swoje mieszka-
nie i swoich najbliższych nie wystarczy 
nawet najlepsze zabezpieczenie technicz-
ne. Dlatego też staraj się jak najlepiej po-
znać otoczenie, w którym mieszkasz.

POZNAJ SWOJEGO SĄSIADA
Dobrze znający się sąsiedzi mogą 

skutecznie przeciwstawić się włama-
niom, kradzieżom, rozbojom i chuligań-
stwu. Dlatego też porozmawiaj z Twoim 
sąsiadem o bezpieczeństwie w Waszym 
miejscu zamieszkania, ustalcie jak zacho-
wać „sąsiedzką czujność”: 
- kiedy zauważysz cokolwiek, co wzbu-
dzi Twój niepokój w miejscu zamieszka-
nia dzwoń na Policję,
- kiedy usłyszysz hałas w mieszkaniu są-
siada, a wiesz, że mieszkańcy wyjechali 
dzwoń na Policję, 
- jeżeli zobaczysz nieznajomego, próbują-
cego otworzyć drzwi u sąsiada, a wiesz, 
że nie ma go w domu dzwoń na Policję, 
- jeżeli zauważysz podejrzanie zachowu-
jące się osoby na klatce schodowej, na 
ulicy lub parkingu dzwoń na Policję, 
- jeżeli staniesz się świadkiem włamania 
dzwoń na Policję, 
- widząc zagrożenie nie narażaj się sam, 
nie płosz przestępców, a natychmiast 
dzwoń na Policję.

DZISIAJ POMOŻESZ TY 
JUTRO POMOGĄ TOBIE !

POLICJA RADZI...



Opuszczając na dłuższy czas mieszka-
nie (urlop, pobyt w szpitalu), zostaw zna-
jomemu sąsiadowi klucze do mieszkania 
i poproś o: 
- zapalenie codziennie, chociaż na kilka 
minut, światła w różnych pomieszcze-
niach,
- otwieranie na kilka minut okna, drzwi 
balkonowych, 

- wyjmowanie ze skrzynki Twojej kore-
spondencji, usuwanie z pod drzwi materia-
łów reklamowych i ulotek.

To wszystko stworzy wrażenie, że w 
mieszkaniu stale ktoś przebywa. Taka 
współpraca sąsiadów - to jest właśnie „SĄ-
SIEDZKA CZUJNOŚĆ”. Zachowując „są-
siedzką czujność” masz szansę mieszkać 
w bezpiecznym i przyjaznym otoczeniu, 

spokojnie wychodzić do pracy, wyjeż-
dżać na urlop mając pewność, że sąsiad, 
będący w tym czasie w domu, dopilnuje 
twojego mieszkania, odzyskać poczucie 
spokoju o swoich najbliższych i swoje 
mienie.

(ŹRÓDŁO - KGP WARSZAWA)

Motorowerzysta potrącony 
przez samochód ciężarowy

16-letni motorowerzysta został potrą-
cony przez ciągnik siodłowy z przyczepą. 
Do zdarzenia doszło 2 lipca br., przed go-
dziną 12, na krajowej "dziewiątce" w Kol-
buszowej Dolnej. 16-latek, w czasie skrę-
cania w lewo z drogi relacji Radom - Rze-
szów, w miejscu, w którym zabraniała te-
go linia ciągła, został potrącony przez cię-
żarowe renault, ciągnące przyczepę 
z ładunkiem 40 ton. W wyniku zdarzenia 
motorowerzysta wpadł do rowu, doznając 
niegroźnych obrażeń ciała. Przez ponad 
dwie godziny ruch na tym odcinku drogi 
był utrudniony.

Obaj uczestnicy ruchu byli trzeźwi. 

Wjechała do rowu
3 lipca br., przed godz. 7.00, na dro-

dze relacji Komorów - Ostrowy Tuszow-
skie, w Komorowie, 50-letnia Marta K. 
na łuku drogi straciła panowanie nad sa-
mochodem marki Nissan. Wpadła w po-
ślizg na mokrej nawierzchni jezdni i wje-
chała do przydrożnego rowu. W wyniku 
wypadku obrażeń ciała doznała pasażer-
ka pojazdu. Była trzeźwa.

Skradziony laptop odzyskany
Dwie godziny potrzebowali kolbu-

szowscy policjanci by odzyskać skradzio-
ny w jednej kolbuszowskich kwiaciarni 
laptop firmy IBM, wartości 2 tyś. zło-
tych. Sprawcami okazało się dwóch mło-

dych chłopców. Jeden z nich był uciekinie-
rem z Młodzieżowego Ośrodka Wycho-
wawczego.

10 lipca br. przed godzina 10 dyżur-
ny kolbuszowskiej Policji otrzymał zgło-
szenie o kradzieży laptopa z zaplecza 
kwiaciarni. Mając rysopis złodzieja na-
tychmiast skierował tam patrole policyj-
ne. W wyniku penetracji miasta, przy po-
mocy mieszkańca naszego miasta, zatrzy-
mano jednego ze sprawców, drugi, nicze-
go się nie spodziewający, został zatrzyma-
ny w kwiaciarni, gdzie nadal zagadywał 
sprzedawczynię. Jak ustalono 16-letni 
mieszkaniec Kolbuszowej wszedł do kwia-
ciarni, w tym czasie jego 17-letni kolega, 
Piotr K, mieszkaniec Przemyśla wszedł 
przez tylne drzwi na zaplecze, skąd za-
brał laptopa i uciekł. Za złodziejem ru-
szył w pościg właściciel kwiaciarni. 17-la-
tek ukrył swój łup pod mostem, gdzie zna-
lazł go właściciel.

17-latek za kradzież odpowie przed 
Sadem Karnym, natomiast nieletni przed 
Sądem Rodzinnym Nieletnich. 

Pijany kierowca sprawcą kolizji
2,84 promila alkoholu - to wynik ba-

dania stanu trzeźwości kierującego Volks-
wagenem Golf, który spowodował koli-
zję drogową w Kolbuszowej.

12 lipca br., tuż przed godziną 21, dy-
żurny kolbuszowskiej Policji otrzymał 
zgłoszenie o kolizji drogowej w rejonie, 

w którym odbywał się festiwal muzycz-
ny "Spinacz". Skierowani na miejsce po-
licjanci ustalili, że kierowca Volkswage-
na, 27 letni mieszkaniec Kolbuszowej 
próbował wjechać w ulicę, która przezna-
czona była tylko dla ruchu pieszego 
uczestników festiwalu. Gdy pracownik 
ochrony zabronił mu tam wjazdu, gwał-
townie cofnął, uderzając w Opla Omegę. 
Grozi mu kara pozbawienia wolności do 
2 lat.

Pokazy sprawności psów poli-
cyjnych

Psy „Tagar” i „Zakrzew” dały pokaz 
swoich umiejętności na festynie rodzin-
nym, zorganizowanym przez Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju Oświaty, Kultu-
ry i Sportu w Raniżowie, pod patronatem 
Marszałka Województwa Podkarpackie-
go. Uczestnicy mieli okazję zapoznać się 
z specyfiką pracy policjantów, przewod-
ników psów służbowych. Atrakcją dla 
dzieci była sposobność zapoznania się ze 
sprzętem policyjnym, a także zrobienia 
sobie zdjęcia z psami. Największe zainte-
resowanie wzbudziła możliwość przeje-
chania się policyjnym radiowozem.

Cieszymy się z możliwości pokaza-
nia mieszkańcom naszego powiatu naszej 
pracy. Zaproszenie nas na imprezę świad-
czy, że kolbuszowscy policjanci mają za-
ufanie w społeczeństwie. To najlepsza 
dla nas nagroda. 

Uroczystości zapoczątkowała msza 
święta, odprawiona w kościele p.w. św. 
Brata Alberta, której przewodniczył 
ksiądz proboszcz Jan Pępek. 

W trakcie uroczystości 17 policjan-
tek i policjantów otrzymało nominacje na 
wyższy stopień policyjny, w tym 
kom. mgr Dorota Watracz - Specjalista 
Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowego, 
która została mianowana na stopień nadko-
misarza Policji.

Następnie policjanci zostali uhonoro-
wani odznaczeniami państwowymi i resor-
towymi: 

- srebrnym medalem „Za Długoletnią 
Służbę” przez Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej został odznaczony asp. szt. Je-
rzy Stępień,
- srebrnym medalem „Za Zasługi Dla 
Obronności Kraju” odznaczony został pod-
insp. Zbigniew Bazan,
- brązową odznaką „Zasłużony Policjant” 
odznaczony został asp.szt. Adam Zawadz-
ki,
- brązowymi medalami „Za Zasługi Dla 
Obronności Kraju” odznaczeni zostali:
- asp. szt. Jerzy Micał,
- asp. szt. Zdzisław Sączawa,

- asp. szt. Adam Zawadzki,
- asp. szt. Mariusz Żelazo.

Wielką wagę przykładamy do naszej 
„Małej Ojczyzny”, nieustannie dostoso-
wujemy się do specyfiki naszego powia-
tu, którego obywateli strzeżemy. Wielce 
wymowne są dla nas odczucia społeczne. 
Obywatele powiatu kolbuszowskiego do-
brze oceniają naszą pracę, czują się wła-
ściwie chronieni. To najmilsza dla nas na-
groda i największe dla nas wyzwanie.

ŚWIĘTO POLICJI
24 lipca br. kolbuszowscy Policjanci świętowali przyjęcie przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustawy o Poli-

cji Państwowej. Było to dokładnie 90 lat temu, 24 lipca 1919 roku.



Edukacja
WIELKI SUKCES W STRUGACH DESZCZU

Uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych w Kolbuszowej Dolnej odnieśli kolejny sukces, tym razem na arenie 
międzynarodowej. W dniach 19-21 czerwca 2009r. wzięli udział w Międzynarodowym Festiwalu Piosenki i Form 
Twórczych Osób Niepełnosprawnych w Podolanach koło Krakowa. 

Zaprezentowali swoją szkołę 
w dwóch kategoriach: wokalno-instrumen-
talnej oraz tanecznej. Grupę taneczna re-
prezentowali Beatka Starzec, Łukasz Gą-
sior, Mateusz Gąsior, Kamil Wojda i Ro-
bert Rumak. Zatańczyli oni wiązankę tań-
ców do muzyki Blues Brothers „Sweet Ho-
me Chicago”, Edwarda Griega „Poranek” 
ze suity „Peer Gynt” oraz Motumba „Ba-
hia Africa” i tym samym wywalczyli 
I miejsce. W kategorii wokalno-instrumen-

talnej wystąpił Robert Rumak śpiewając 
piosenki „Całe życie grasz” i „Płonąca sto-
doła”. Zdobył on nagrodę specjalną – 
udział w Międzynarodowym Festiwalu 
Piosenki – Pomorie 2009 w Bułgarii, któ-
ry odbędzie się pod koniec sierpnia tego 
roku. Festiwal ten organizowany jest 
przez bułgarską Fundację „Siła życia”, 
która ściśle współpracuje z Fundacją 
Osób Niepełnosprawnych w Podolanach.

Do występów festiwalowych grupę ta-

neczna przygotowała pani Jolanta Lube-
ra, a Roberta Rumaka jego nauczyciel 
muzyki pan Czesław Łopata.

Nasi artyści walczyli dzielnie nie 
zważając na deszcz, który padał nieprze-
rwanie przez całe 3 dni festiwalu. W stru-
gach deszczu walczyli o podium, w stru-
gach deszczu bawili się i w strugach desz-
czu wygrali.

JOLANTA LUBERA 

KONFERENCJA PODSUMOWUJĄCA REALIZACJĘ PROJEKTU 
„ECDL SZANSĄ NA LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ” 

Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju 
Kultury Edukacji i Sportu przy Liceum 
Ogólnokształcącym w Kolbuszowej od 
września 2008 roku realizowało projekt 
„ECDL - szansą na lepszą przyszłość”, 
w ramach Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki. W dniu 9 lipca 2009 roku od-
była się konferencja podsumowująca ca-
łość projektu. Poprowadził ją koordyna-
tor Adam Kozubal. Na wstępie przedsta-
wił krótką historię Stowarzyszenia, które 
powstało w 2007 roku z inicjatywy grupy 
nauczycieli kolbuszowskiego liceum, 
w efekcie realizowanego projektu we 
współpracy z Polsko-Amerykańską Funda-
cją Wolność. Głównym celem, jaki posta-
wiło sobie Stowarzyszenie, było i jest 
wspieranie rozwoju w dziedzinie eduka-

cji, kultury i sportu. Zrealizowano już 
trzy projekty. Czwarty przewidziany jest 
na lata 2009/2010 i dotyczyć będzie pod-
niesienia poziomu wykształcenia młodzie-
ży powiatu kolbuszowskiego w zakresie 
języków obcych i matematyki. Autor pro-
jektu omówił wyniki realizacji i ewalu-
acji projektu – stopień zadowolenia mło-
dzieży okazał się bardzo dobry.

Celem programu było przygotowanie 
młodzieży szkół ponadgimnazjalnych po-
wiatu kolbuszowskiego do egzaminów 
uprawniających do uzyskania Europejskie-
go Certyfikatu Umiejętności Komputero-
wych oraz zdobycia go. ECDL jest mię-
dzynarodowym certyfikatem potwierdzają-
cym znajomość i umiejętności posługiwa-
nia się technologią informacyjną w sied-

miu zakresach tematycznych. Tematyka 
kursu realizowana była w formie wykła-
dów, warsztatów ćwiczeniowych oraz na-
uczania zdalnego – e-learning. 

Następnie głos zabrali zaproszeni go-
ście, Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmie-
lowiec i burmistrz Kolbuszowej Jan Zu-
ba. Obaj panowie pogratulowali uczniom 
oraz twórcom projektu wysokiej skutecz-
ności. Doktor Stanisław Szabłowski, spe-
cjalista z elektrotechniki i mechatroniki 
oraz dydaktyki kształcenia na odległość, 
przedstawił ciekawy wykład „Cywiliza-
cyjne problemy informatyki”. Marta Pie-
przycka i Magdalena Baran omówiły me-
tody nowoczesnej edukacji E-learning - 
uczenie się na odległość i eTwinning - 
współpraca szkół europejskich za pośred-

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki



ZAKOŃCZENIE TRENINGÓW KOMPETENCJI 
Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Kolbuszowej zakończył realizację dwóch szkoleń jakimi 

były „Trening kompetencji i umiejętności społecznych” oraz „Trening kompetencji podstawowych”, w ramach 
projektu systemowego Czas na aktywność w Gminie Kolbuszowa, współfinansowanego ze środków Unii 
Europejskiej, w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego, Priorytet VII Promocja Integracji Społecznej, 
Działanie 7.1 Rozwój i upowszechnienie aktywnej integracji, Poddziałanie 7.1.1 Rozwój i upowszechnianie 
aktywnej integracji przez ośrodki pomocy społecznej.

Pierwsze szkolenie „Trening kompe-
tencji i umiejętności społecznych” odby-
ło się w miesiącu czerwcu br. Zajęcia pro-
wadzone były przez Panią Barbarę Sta-
fiej. Został przeprowadzony cykl szko-
leń, który miał na celu rozwój i doskonale-
nie umiejętności interpersonalnych, 
niezbędnych do zainicjowania zmian po-
staw życiowych na bardziej aktywne, ta-
kich jak: nabycie większej pewności sie-
bie i wiary we własne możliwości, budo-
wanie pozytywnej wewnętrznej motywa-
cji, zwiększenie poczucia własnej warto-
ści, rozpoznanie swoich mocnych 
i słabych stron, rozwijanie sztuki komuni-
kowania się i rozwiązywania problemów.

Drugie szkolenie „Trening kompeten-
cji podstawowych” odbyło się w drugim 
tygodniu miesiąca lipca br. Szkolenie po-
prowadził Pan Michał Świerczek. Tre-
ning miał na celu nabycie lub podniesie-
nie u Uczestników szkolenia kluczowych 

kompetencji społecznych dnia codzienne-
go.

Szkolenia rozpoczęły się od prezenta-
cji uczestniczących w szkoleniu oraz tre-
nerów – prowadzących, przez co Wszy-
scy mieli możliwość wzajemnego zapo-
znania się. Szkolenia wzmacniały proces 
integracji i stabilizowały poczucie bezpie-
czeństwa, otwartości i zaangażowania 
Uczestników Projektu. Uczestnicy integro-
wali się wzajemnie każdego dnia szkole-
nia, jak również w trakcie wszystkich 
wspólnych posiłków. 

W treningach uczestniczyło trzydzie-
stu dwóch Beneficjentów Ostatecznych 
projektu, w dwóch grupach 16- osobo-
wych. Wszystkie zajęcia prowadzone by-
ły warsztatowo, z elementami prezentacji 
multimedialnych. Program szkolenia bazo-
wał na pracy grupowej  i ćwiczeniach, 
uwzględniał również elementy pracy indy-
widualnej. Uczestnicy szkolenia otrzyma-

li materiały szkoleniowe, ilustrujące 
wszystkie zagadnienia poruszane pod-
czas szkolenia. Na zakończenie każdego 
ze szkoleń, każdy z uczestników wypeł-
nił ankietę ewaluacyjną.

Uczestnicy wyrazili swoje zadowole-
nie po odbyciu poszczególnych trenin-
gów. Obydwa szkolenia odbywały się 
w Miejskiej i Powiatowej Bibliotece 
w Kolbuszowej. 

Nad całością odbywających się szko-
leń czuwali koordynator i pracownicy so-
cjalni, którzy rozmawiali z uczestnikami, 
badając na bieżąco ich odczucia związa-
ne z projektem jak i poziom satysfakcji 
ze szkoleń. Na ich podstawie u części 
Uczestników Projektu można było za-
uważyć zadowalające zmiany postaw ży-
ciowych. 

EWELINA GUŹDA 
ANGELIKA KONEFAŁ

Projekt współfinansowany przez Unię 
Europejską w ramach Europejskiego 

Funduszu Społecznego

Burmistrz Kolbuszowej

INFORMUJE,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie-
go w Kolbuszowej, ul. Obrońców Poko-
ju 21

ZOSTAŁ WYWIESZONY

zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy o gospo-
darce nieruchomościami (t.j. z 2004 r., 
Dz.U. Nr 261, poz. 2603 ze zmian.) wy-
kaz nieruchomości gruntowej, własności 
Gminy Kolbuszowa, przeznaczonej do 
oddania w dzierżawę na okres do 3 lat.

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ
JAN ZUBA

Grzegorza
Wilka

Dyrekcja oraz pracownicy Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 

w Kolbuszowej

nictwem mediów elektronicznych. Na ko-
niec uczestnicy szkolenia otrzymali certy-
fikaty. Oficjalnego wręczenia świadectw 
przedstawicielom trzech szkół średnich 
dokonał A. Kozubal, Bogusław Rychlicki 
oraz dr Stanisław Szabłowski. 

Z kursu skorzystało 108 uczniów, 
z czego, po zdaniu 7 egzaminów, certyfi-
kat uzyskało 90%. Pozostali mają szansę 

poprawienia wyników w późniejszym ter-
minie. 

Obecnie certyfikat ten uważany jest 
za standard posiadanych kompetencji 
w dziedzinie obsługi i użytkowania kom-
puterów nie tylko w Europie (ECDL), ale 
i na świecie (ICDL - International Compu-
ter Driving Licence). Certyfikat zachowu-
je swoją ważność bezterminowo.

Gratulujemy Stowarzyszeniu sku-
teczności w działaniu, życzymy dobrej 
współpracy z organizacjami i jednostka-
mi samorządu terytorialnego w pozyski-
waniu środków na rozwój naszego regio-
nu.

A.WILK



ODBIÓR DROGI POWIATOWEJ W HUCISKU
Dnia 06 sierpnia br., w Hucisku, odbył się uroczysty odbiór drogi powiatowej. Droga została 

zmodernizowana, przy współfinansowaniu z Gminą Niwiska, za kwotę 468 tys. zł. Realizacja inwestycji: „Poprawa 
powiązań komunikacyjnych i systemu komunikacji publicznej w województwie poprzez modernizację dróg 
powiatowych na trasie Rzeszów – Przedbórz – Niwiska – Mielec” polegała na modernizacji drogi powiatowej: 
1 229 R Niwiska - Huta Przedborska w km 2+130-4+890; 2 760 mb.

Zadanie powyższe realizowane jest 
w ramach Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Podkarpackiego, 
Oś priorytetowa 2 Infrastruktura technicz-
na, Działanie 2.1 Infrastruktura komunika-
cyjna. Wyremontowany odcinek o długo-
ści 2 760 mb będzie dużym udogodnie-
niem dla mieszkańców Huciska. Nowa na-
wierzchnia ułatwi połączenie zarówno 
z Kolbuszową jak i w kierunku Mielca. 
W odbiorze udział wzięli m. in. Poseł na 
Sejm RP Zbigniew Chmielowiec, Staro-
sta Kolbuszowski Józef Kardyś, Wice-
starosta Waldemar Macheta, Wójt Gmi-
ny Niwiska Elżbieta Wróbel, Przewod-
niczący Rady Gminy Wacław Pogoda, 
Przewodniczący Komisji Rolnictwa, 
Ochrony Środowiska, Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego Adam Przyby-
ło, Przewodniczący Komisji Prawa, Po-
rządku Publicznego oraz Reagowania 
Kryzysowego Rady Gminy Niwiska 
Jan Boroń, Sołtys Wsi Hucisko Stani-

sław Warunek, przedstawiciele samo-
rządu powiatowego i gminnego, Dyrek-
torzy Zarządu Dróg Powiatowych 
i mieszkańcy wsi.

Tradycyjnego przecięcia wstęgi do-
konali przedstawiciele samorządu, a Ks. 
Prałat Wiesław Augustyn, w asyście 
Ks. Piotra Nowakiewicza, dokonał uro-
czystego poświęcenia drogi.

Zaproszeni goście uczestniczący w odbiorze drogi powiatowej w Hucisku. Fot. A. Jarosz

POWIATOWY PRZEGLĄD INWESTYCJI
REMONTY I INWESTYCJE W SZKOŁACH ŚREDNICH

W Zespole Szkół Technicznych, Centrum Kształcenia Praktycznego, Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszo-
wej i Zespole Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych w Weryni od początku roku prowadzone są prace remonto-
we, mające na celu poprawienie bazy lokalowej zgodnie z wymogami i standardami obowiązującymi w tego typu 
placówkach oświatowych. Jak co roku wakacje to okres wytężonych prac remontowo-budowlanych w szkołach. 
Korzystając z nieobecności młodzieży powiat kolbuszowski realizuje je w swoich placówkach. 

Zespół Szkół Technicznych im. Bo-
haterów Września 1939r. 

w Kolbuszowej
Od stycznia 2009 r., dzięki finanso-

wemu wsparciu ze strony organu pro-
wadzącego, którym jest Zarząd Powia-
tu Kolbuszowskiego wykonano następu-
jące prace:
- remont korytarzy w części głównej i le-
wym skrzydle budynku, polegający na wy-
równaniu, szpachlowaniu i malowaniu 

ścian oraz położeniu płytek na cokołach.
- remont dwóch klatek schodowych (głów-
nej i na lewym skrzydle), obejmujący: wy-
równanie ścian, położenie płytek, obsadze-
nie parapetów oraz szpachlowanie i malo-
wanie.
- remont wiatrołapów od ul. Janka Bytna-
ra i placu szkolnego, polegający na prze-
budowie przejść, wyrównaniu ścian, poło-
żeniu płytek oraz szpachlowaniu i malo-
waniu.

- remont portierni szkolnej, w której zro-
biono wylewki, położono płytki, wytyn-
kowano, położono szpachlę i pomalowa-
no ściany i sufit.
- remont sali języka angielskiego, w któ-
rej zrobiono nową wylewkę, na której po-
łożono płytki i pomalowano lamperię.

Obecnie trwa kompleksowy remont 
gabinetu pedagoga szkolnego i prace 
przy ogrodzeniu szkolnym od strony ba-
senu na odcinku 40 metrów, polegające 



na wyrównaniu fundamentów, podniesie-
niu i wzmocnieniu słupków oraz wymia-
nie przęseł.

W okresie wakacyjnym planowane 
jest:
- wyremontowanie klasy wielozawodo-
wej i przystosowanie jej do potrzeb nowe-
go kierunku - Technik Hotelarstwa zgod-
nie ze standardami ministerialnymi.
- odnowienie klatki schodowej i koryta-
rza górnego na prawym skrzydle szkoły.
- wykończenie nowego bufetu szkolnego.

Ponadto, dzięki złożeniu przez Po-
wiat Kolbuszowski wniosku o dofinanso-
wanie realizacji projektu ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego, szkoła ma szansę na pozy-
skanie środków na modernizację infra-
struktury edukacyjnej i dydaktycznej, 
obejmującą:
- modernizację i wyposażenie 5 pracowni 
kształcenia zawodowego.
- wykonanie 2 zadaszonych pochylni do 
wyjść z budynku.
- rozbudowę sali gimnastycznej o siłow-
nię, z przebudową istniejącego zaplecza 
sanitarno - technicznego.

Rozbudowa sali gimnastycznej ZST 
w Kolbuszowej o siłownię, budowa pod-
jazdów dla niepełnosprawnych, dostoso-
wanie zaplecza sanitarno-technicznego 
do sali gimnastyczno-siłowej planowane 
są do realizacji w ramach projektu „Pod-
niesienie jakości kształcenia w Zespole 
Szkół Technicznych w Kolbuszowej po-
przez modernizację infrastruktury eduka-
cyjnej i dydaktycznej” zgłoszonego do do-
finansowania w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa Pod-
karpackiego na lata 2007 – 2013; Oś prio-
rytetowa 5 Infrastruktura publiczna; 
Działanie 5.1 Infrastruktura edukacyjna. 

Wniosek składany w trybie preselek-
cji uzyskał wstępną pozytywną ocenę me-
rytoryczną. Obecnie trwa ostateczna wery-

fikacja formalno-merytoryczna całości 
projektu (jego załączników).

Oprócz zadań inwestycyjnych pro-
jekt obejmuje również wyposażenie ZST 
w sprzęt i materiały dydaktyczne i eduka-
cyjne:
- zakup wyposażenia ogólnodydaktyczne-
go pracowni mechanicznej i budowlanej 
(5 pracowni), 
- zakup obrabiarek CNC,
- zakup specjalistycznego wyposażenia dy-
daktycznego pracowni materiałów budow-
lanych,
- zakup aparatów dydaktycznych do pra-
cowni tech. budownictwa, 
- zakup systemu dydaktycznego do nauki 
programowania obrabiarek sterowanych 
numerycznie, 
- zakup sprzętu sportowego do siłowni.

Zadania te są planowane do realizacji 
od sierpnia 2009 r. do czerwca 2010 r. 

Łączny koszt  zadań inwestycyjnych, 
przewidzianych do realizacji w latach 
2009-2010, wynosi 1 337 884,93 zł.

Dofinansowanie z EFRR powyż-
szych  zadań wynosi 936 385,66 zł

Całość ww. projektu obejmuje lata 
2007-2010. Wcze-
śniej realizowane 
zadania lata 2007-
2008 obejmowały 
zadania termomo-
dernizacyjne na 
budynku ZST 
w Kolbuszowej 
(budowa dachów, 
docieplenia, wy-
miana okien 
i drzwi).

Łączna war-
tość całego projek-
tu wynosi 2 274 
096,04 zł 

Dofinansowa-
ne z Europejskie-

go Funduszu Rozwoju Regionalnego wy-
nosi 1 591 859 zł. 

Centrum Kształcenia Praktycznego 
w Kolbuszowej

Powiat Kolbuszowski przystąpił do 
realizacji projektu pn. „Regionalne Cen-
trum Transferu Nowoczesnych Technolo-
gii Wytwarzania” na bazie Centrum 
Kształcenia Praktycznego. Jest to jeden 
z projektów kluczowych Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa 
Podkarpackiego na lata 2007-2013. W ra-
mach projektu wykonano roboty termo-
modernizacyje, wykonane zostały roboty 
na części stropodachów płaskich pokry-
tych papą, polegające na ich dociepleniu 
wełną mineralną, wykonaniu konstrukcji 
drewnianej wraz z pokryciem blachą po-
wlekaną dachówkopodobną.

Liceum Ogólnokształcące im. Jan-
ka Bytnara w Kolbuszowej

Prace remontowe trwają także 
od początku 2009 roku w LO w Kolbu-
szowej. Od stycznia 2009 r. wykonano 
następujące prace: wymiana armatury dla 
wszystkich pryszniców, kapitalny remont 

W ZST zmodernizowano, wyposażono 5 pracowni do kształcenia zawo-
dowego i zakupiono nowy sprzęt. Fot. A. Jarosz

W Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej trwa remont dachu nad 
zapleczem sali gimnastycznej. Fot. D. Fus

ZSA-E w Weryni poprawiona została estetyka klas i korytarzy w szkole. 
Fot. A. Jarosz



Powiat Kolbuszowski przystąpił do 
realizacji zadania p.n.; „Budowa dachu 
nad budynkiem Wiejskiego Ośrodka 
Zdrowia w Lipnicy”. Zakres i rodzaj 
robót obejmuje:
- docieplenie stropodachu niewenty-
lowanego wełną mineralną, pokrytego 
papą z wykonaniem więźby dachowej 
drewnianej, pokrytej blachą powlekaną 
dachówkopodobną,
- podmurowanie i docieplenie kominów,
- wymiana rynien z blachy ocynkowanej 
na rynny z blachy powlekanej.

REMONTY 
W OŚRODKU ZDROWIA

W trakcie realizacji jest budowa dachu nad budynkiem Wiejskiego Ośrodka Zdrowia 
w Lipnicy. Fot. S. Stec

PRACE DROGOWE NA TERENIE NASZEGO POWIATU
Pogoda sprzyja wszelkim robotom drogowym. Nie inaczej jest w Powiecie Kolbuszowskim. Od początku roku 

w każdej gminie powiatu wykonywane są liczne zadania inwestycyjne na drogach, które poprawiły znacząco 
ważne dla gmin, miasta lub danej miejscowości szlaki komunikacyjne. Należy zaznaczyć, że powiat pozyskał na 
ten cel znaczne kwoty od gmin i z budżetu centralnego.

Poniżej przedstawiamy przegląd inwestycji drogowych realizowanych na terenie naszego powiatu od 
początku roku 2009.
W ramach Programu Regionalnego 

Województwa Podkarpackiego, 
współfinansowanych z funduszy eu-

ropejskich
Realizacja inwestycji: „Poprawa powią-
zań komunikacyjnych i systemu komuni-
kacji publicznej w województwie po-
przez modernizację dróg powiatowych na 
trasie Mielec – Stalowa Wola”.
Inwestycja ta polega na modernizacji na-
stępujących dróg powiatowych:
1. Droga nr 1 157 R Mielec -Toporów-

Ostrowy Tuszowskie – zakres: km 6+931-
10+494; 3 563 mb.
2. Droga nr 1 162 R Mielec-Rzochów-
Przyłęk-Ostrowy Tuszowskie-Potrąba – 
zakres: km 5+133-7+105; 1 972 mb.
3. Droga 1 223 R Ostrowy Tuszowskie-
Trzęsówka-Siedlanka – zakres: km 
0+000-0+944; 944 mb.
4. Droga 1 222 R Jagodnik-Cmolas-Me-
chowiec-Dzikowiec – zakres: km 0+000-
3+890; 6+867-8+990, 9+241-10+286, 
11+286-11+930; 7 702 mb.

Zadanie powyższe realizowane jest w ra-
mach Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Podkarpackiego, Oś 
priorytetowa 2 Infrastruktura techniczna, 
Działanie 2.1 Infrastruktura komunikacyj-
na.
Łączna kwota zadania 8 053 544,26 zł. 
Kwota dofinansowania z EFRR: 4 884 
187,33 zł. Planowany termin zakończe-
nia inwestycji 15.11.2009 r.
Realizacja inwestycji: „Poprawa powią-
zań komunikacyjnych i systemu komuni-

sal lekcyjnych wraz z wymianą oświetle-
nia, malowanie korytarza dolnego, wymia-
na baterii w toaletach szkolnych, wymia-
na pionu wodno–kanalizacyjnego dla sal 
21, 32, zaplecze dyrektora, zaplecze kon-
serwatora.

Ponadto powiat przystąpił do in-
westycji dotyczącej remontu dachu nad za-
pleczem sali gimnastycznej LO. Zakres i 
rodzaj robót obejmuje: wymianę całego 
istniejącego pokrycia zaplecza z blachy 

trapezowej powlekanej, z wykorzysta-
niem konstrukcji stalowej i wykonanie no-
wego pokrycia z blachy trapezowej alu-
ocynkowej, docieplenie kominów, wymia-
na rynien z blachy ocynkowanej na rynny 
z blachy aluocynkowej.

Zespół Szkół Agrotechniczno-Ekono-
micznych im. Komisji Edukacji Na-

rodowej w Weryni
ZSA-E w Weryni jest już przygotowa-

ny do rozpoczęcia nowego roku szkolne-

go. Poprawiona została estetyka klas i ko-
rytarzy w szkole. Przeprowadzono mo-
dernizację dachu nad budynkiem zaple-
cza szkoły, w którym prowadzone są za-
jęcia z zakresu technologii żywienia, 
gospodarstwa domowego i kucharz małej 
gastronomii. Szkoła wyposażona jest w 
pracownie multimedialne i  internetowe, 
a także w profesjonalny sprzęt dydaktycz-
ny i naukowy oraz nowoczesne oprogra-
mowanie.

.

Zakończono remont drogi powiatowej Nr 1 223 R Ostrowy 
Tuszowskie-Trzęsówka-Siedlanka, km 3+815-5+020; 1205 mb. 
Wartość inwestycji: 399 169 zł. Fot. A. Jarosz

W ramach likwidacji szkód powodziowych została zakończona 
odbudowa drogi powiatowej Nr 1 227 R Trześń-Domatków-Bukowiec-
Kupno w km 3+422-4+065; 643 mb.



kacji publicznej w województwie po-
przez modernizację dróg powiatowych na 
trasie Rzeszów – Przedbórz – Niwiska – 
Mielec”.
Inwestycja ta polega na modernizacji na-
stępujących dróg powiatowych:
1. Modernizacja drogi 1 229 R Niwiska-
Huta Przedborska w km 2+130-4+890; 2 
760 mb.
2. Modernizacja drogi 1 227 R Trześń-Do-
matków-Bukowiec-Kupno w km 8+545-
13+716; 5 171 mb.
3. Modernizacja drogi 1 325 R Blizna -
Leszcze - Przedbórz - Poręby Kupieńskie 
- zakres: km 7+590-11+535; 3 945 mb.
Zadanie powyższe realizowane jest w ra-
mach Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Podkarpackiego, Oś 
priorytetowa 2 Infrastruktura techniczna, 
Działanie 2.1 Infrastruktura komunikacyj-
na.
Łączna kwota zadania 6 681 601,82 zł. 
Kwota dofinansowania z EFRR: 4 676 
855,97 zł. Planowany termin zakończenia 
inwestycji 20.10.2009 r.

W ramach likwidacji szkód powo-
dziowych

Odbudowa infrastruktury drogowo-mosto-
wej
1. Odbudowa drogi powiatowej Nr 1 227 
R Trześń-Domatków-Bukowiec-Kupno 
w km 3+422-4+065; 643 mb.

2. Odbudowa drogi powiatowej Nr 1 209 
R Zielonka-Korczowiska w km 3+562-
4+173; 611 mb.
3. Odbudowa drogi powiatowej Nr 1 228 
R Nowa Wieś-Domatków w km1+995-
2+306; 311 mb.
4. Odbudowa przepustu z rur betono-
wych 2x80 pod drogą powiatową 1 219 R 
Lipnica-Poręby Dymarskie-Majdan Kró-
lewski w km 12+179.
5. Odbudowa drogi powiatowej Nr 1 213 
R Widełka-Hucisko w km 3+003-3+713; 
710 mb.
Powyższe zadania były współfinansowa-
ne dotacją uzyskaną z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji w ra-
mach Usuwania Skutków Klęsk Żywioło-
wych.
Łączna kwota zadania: 769 330,84 zł. Do-
tacja z MSWiA: 580 000,00 zł. Planowa-
ne zakończenie robót: 31.07.2009 r.

Remont drogi powiatowej Nr 1 219 R Lip-
nica-Poręby Dymarskie-Majdan Królew-
ski w km 5+500-6+520; 1020 mb.
Powyższe zadania były współfinansowa-
ne dotacją uzyskaną z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji w ra-
mach Usuwania Skutków Klęsk żywioło-
wych.
Łączna kwota zadania: 295 040,90 zł. Do-
tacja z MSWiA: 150 000,00 zł. Planowa-
ne zakończenie robót: 04.09.2009 r.

Roboty realizowane przez Zarząd 
Dróg Powiatowych w Kolbuszowej 

Remonty normalne:
- Remont drogi powiatowej Nr 1 223 R 
Ostrowy Tuszowskie-Trzęsówka-Siedlan-
ka, km 3+815-5+020; 1 205 mb. Wartość 
inwestycji: 399 169 zł.
- Przebudowa mostu przez rzekę Turka 
w ciągu drogi powiatowej Nr 1 207 R Ra-
niżów- Poręby Wolskie w km 3+778 
w miejscowości Wola Raniżowska. War-
tość inwestycji: 1 090 680,00 zł.
- Remont drogi powiatowej Nr 1 210 R 
Korczowiska – Mazury w miejscowości 
Zielonka i Mazury; 2 270 mb. Wartość in-
westycji: 714 000 zł.

Chodniki:
- Budowa chodnika dla pieszych przy 
drodze powiatowej Nr 1 204 R Majdan 
Królewski - Kopcie - Lipnica - Raniżów -
Głogów Małopolski, km 20+935-
21+285, 350 mb w miejscowości Wola 
Raniżowska. Wartość inwestycji: 
98 673,00 zł.
- Budowa chodnika dla pieszych przy 
drodze powiatowej Nr 1 204 R Majdan 
Królewski - Kopcie - Lipnica - Raniżów -
Głogów Małopolski, km 17+414-
17+764, 350 mb. Wartość inwestycji: 
94 807,00 zł.

A. J.

SYNA
Starosta, Zarząd Powiatu,

Przewodniczący Rady, Radni Powiatu 
Kolbuszowskiego, pracownicy Biura Obsługi 

Jednostek Samorządu Powiatowego oraz 
pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Kolbuszowej

Pani�
Halinie� WILK

Komendantowi Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 

w Kolbuszowej

BRATA

Starosta, Zarząd Powiatu, 
Przewodniczący Rady i Radni Powiatu 

Kolbuszowskiego oraz Pracownicy 
Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej

Panu

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Trwają prace związane z przebudową mostu przez rzekę Turka 
w ciągu drogi powiatowej Nr 1 207 R Raniżów- Poręby Wolskie w km 
3+778 w miejscowości Wola Raniżowska. Wartość inwestycji: 1 090 
680,00 zł. Fot. A. Jarosz

Zakończono budowę chodnika dla pieszych przy drodze powiatowej Nr 
1 204 R Majdan Królewski - Kopcie - Lipnica - Raniżów - Głogów 
Małopolski w miejscowości Wola Raniżowska. Fot. S. Stec

TATY

Starosta, Wicestarosta,
oraz pracownicy Starostwa 

Powiatowego 
w Kolbuszowej

Halinie� JAKUBCZYK



Kulinaria
PAPRYKA

"Kto chce długo żyć w zdrowiu, niechaj zapamięta - paprykę jadać na 
co dzień,nie tylko od święta". 

Bułgarzy i Węgrzy twierdzą: „Papryka starcom dodaje siły i rzadko 
spotykanej krzepy”. Stąd w tamtejszych kuchniach króluje papryka, i ta 
słodka i ta ostra.

Paprykę uprawiano od wieków na An-
tylach, w Brazylii i sąsiednich krajach 
Ameryki Południowej. Do Europy sprowa-
dził ją Kolumb. O tym cennym warzy-
wie, jego zdrowotnych właściwościach, 
wspomina w swoich zapiskach lekarz 
Chanca, który towarzyszył Kolumbowi 
w jego morskich wyprawach. Najwcze-
śniej podjęli i rozwinęli hodowanie papry-
ki Turcy, którzy zaczęli ją uprawiać na 
podbitych Węgrzech. W niedługim czasie 
rozpowszechniona została w Bułgarii, 
skąd głównie była i jest importowana, mię-
dzy innymi do Polski. Papryka, tak jak 
i pomidory, zadomowiła się w naszej 
kuchni dopiero w okresie powojennym. 
Obecnie rozpowszechniła się i pozyskała 
w Polsce wielu entuzjastów, tak w upra-
wie jak i konsumpcji. To warzywo o jadal-
nych owocach należy do psiankowatych, 
czyli do tej samej co pomidory, ziemnia-
ki, tytoń. Ma wiele odmian, które dzielą 
paprykę na słodką i ostrą, o różnych 
kształtach i barwach. Dlaczego warto polu-
bić paprykę? Ponieważ warzywo to jest 
nieomal „żywym vitaralem” - posiada bo-
wiem komplet witamin. Spośród wszyst-
kich warzyw papryka ma najwięcej wita-
miny C (ok. pięciokrotnie więcej niż cytry-
na). Poza tym należy do tych niezmiernie 
rzadkich źródeł witaminy C, która nie ule-
ga rozkładowi nawet podczas obróbki ter-
micznej. Ogólnie wiadomo, że wit. C jest 
bardzo „wrażliwa” na czynniki zewnętrz-
ne. Łatwo się utlenia, ponieważ jest roz-
puszczalna w wodzie szybo się wypłuku-
je, zaś w czasie gotowania, duszenia, sma-
żenia zostaje w znacznym stopniu znisz-
czona. A owoce papryki – co jest wprost 
zdumiewające – nie tracą tej cennej i nie-
zbędnej dla naszego organizmu witami-
ny, nawet podczas odgrzewania potraw 
z papryki i z papryką. Obok witaminy C 
zawiera w znaczących ilościach witaminę 
A (zwłaszcza w czerwonych odmianach, 
szczególnie w papryce potocznie zwanej 
„pomidorową”). Posiada również sporo 
witaminy B oraz witaminy E. Papryka 
ma solidną porcję minerałów i potasu, 
wapnia, fosforu, magnezu, żelaza, a przy 
tym mało kalorii (28 kcal w 100 g, inne 
źródła podają, że zielona papryka zaled-
wie 12 kcal w 100g). Ponadto zawiera spo-
ro antyoksydantów, które niszczą wolne 

rodniki. Delikatnie obniża ciśnienie krwi 
i pozwala pozbyć się z organizmu nadmia-
ru wody, dlatego na stałe powinna zago-
ścić w diecie nadciśnieniowców. Ostatni-
mi czasy o papryce znów jest głośno za 
sprawą kapsaicyny, alkaloidu, który od-
działuje na mózg pobudzając wydzielanie 
endorfin czyli hormonów szczęścia, wpra-
wiających nas w dobry nastrój. Przy tym 
wzmacnia odporność organizmu i działa 
korzystnie na układ krążenia, a nawet ła-
godzi dolegliwości bólowe. Wyciągi z pa-
pryki są także składnikami wielu leków 
usprawniających funkcjonowanie przewo-
du pokarmowego. Jak z tego widać - świe-
że, mrożone i przetworzone w różny spo-
sób to warzywo znajduje szerokie zastoso-
wanie. Tak słodka i ostra nadaje się do sa-
łatek, surówek, jako dodatek do twarożku 
itp. Popularnym sposobem przyrządzania 
papryki w naszej kuchni jest papryka fa-
szerowana, zapiekana lub duszona w so-
sie pomidorowym, na „modłę” naszych 
gołąbków. Coraz popularniejszą u nas po-
trawą jest węgierskie leczo – nierzadko 
modyfikowane przez naszą kuchnię, dosto-
sowywane do naszych smaków.

Ze względu na swój specyficzny 
smak, papryka często występuje jako do-
datek w różnych mieszankach warzyw-
nych oraz potrawach. Na bazie papryki 
przygotowuje się wiele przetworów: pa-
pryka pasteryzowana, kiszona, marynowa-
na. Stanowić też może składnik przetwo-
rów z innych warzyw i owoców. Suszoną 
paprykę, tak słodką jak i ostrą, stosuje się 
jako przyprawę nie tylko smakową, ale na-
dającą potrawom ostrości i pikanterii, 
szczególnie potrawom tłustym, bowiem 
ostra papryka ułatwia trawienie, przyspie-
sza spalanie tłuszczów, dlatego ostra pa-
pryka jest bardzo wartościowa, np. chili, 
jalapeño czy cayenne. Kapsaicyna decydu-
je nie tylko o smaku – ale związek ten ob-
niża poziom „złego” cholesterolu, a tak-
że, poprzez zmniejszenie lepkości krwi-
nek, zapobiega tworzeniu się skrzepów 
i zatorów w tętnicach.

Węgierski bogracz
½ kg mięsa wołowego, 4 średnie ziemnia-
ki pokrojone w kostkę, 2 marchewki, 1 pie-
truszka, ½ selera, 5 dag makaronu (mu-
szelki) lub kładzionych kluseczek, przypra-
wy; 2 łyżki koncentratu pomidorowego, 2 

czerwone papryki, 1 duża cebula, 1 łyżka 
smalcu, pieprz ziołowy i mielony prawdzi-
wy, 1 liść laurowy, kminek, czosnek, ½ ły-
żeczki ostrej papryki lub malutka „czusz-
ka”, sól, cukier do smaku.
Ugotować mięso pokrojone w grubą kost-
kę (jak na gulasz), dodać pokrojone wa-
rzywa, ziemniaki i makaron. Dodać przy-
prawy i koncentrat, a na koniec sproszko-
waną paprykę, cebulę podsmażoną na 
smalcu i zagotować.

Węgierskie leczo 
1 kg papryki (może być różnokolorowa, 
czerwona, zielona, żółta), 75 dag pomido-
rów, 2 duże cebule (ok. 20 dag), 1 łyżka 
papryki w proszku (słodkiej), ½ łyżeczki 
papryki ostrej (lub 1 ostra papryczka 
„czuszka”), 1 kg mięsa (wołowina, wie-
przowina, baranina lub kura) albo 1 kg 
wędliny (kiełbasa, parówka itp.), 2 łyżki 
oleju lub 5 dag wędzonego boczku, 2 łyż-
ki posiekanej natki pietruszki, sól, pieprz, 
cukier do smaku, 5 dag smalcu.
Na rozgrzanym smalcu dusić jedną cebu-
lę pokrojoną w kostkę, wsypać paprykę 
w proszku i podlać niewielką ilością wo-
dy. Do podduszonej cebulki dodać pokro-
jone mięso lub wędliny. Przykryć rondel 
pokrywką i dusić aż mięso zmięknie (wę-
dliny dusimy krócej).
W tym czasie oczyścić z gniazd nasien-
nych paprykę, pokroić w paski, umyć, 
osączyć. Pomidory sparzyć, obrać ze 
skórki. Na patelni podsmażyć boczek lub 
rozgrzać olej, dodać pokrojoną w kostkę 
drugą cebulę, podsmażyć, następnie do-
dać paprykę i pokrojone pomidory, wy-
mieszać i smażyć wszystko 10 – 
15 min. na dużym ogniu. Przełożyć do 
rondelka z mięsem (lub wędlinami), przy-
kryć i dusić razem jeszcze ok. 15 – 
20 min. Doprawić do smaku solą, cu-
krem, ostrą papryką i pieprzem. Przed po-
daniem posypać natką pietruszki. Poda-
wać z ryżem, makaronem, ziemniakami 
lub pszennym pieczywem. 

Papryka nadziewana mięsem 
i warzywami
12 strąków papryki (czerwonej, zielonej), 
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25 dag zmielonego mięsa wieprzowego, 
40 dag warzyw mieszanych (marchew, pie-
truszka, seler, pory), 2 średnie cebule (ok. 
10 dag), 3 łyżki przecieru pomidorowego, 
3 łyżki oleju sojowego, 1 szkl. mleka skon-
densowanego, 1 łyżeczka sproszkowanej 
papryki słodkiej, 2 łyżki mąki pszennej, 1 
szkl. rosołu lub wywaru z warzyw, 2 łyżki 
tartego żółtego sera, ½ łyżeczki papryki 
ostrej, 2 łyżki posiekanej natki pietruszki, 
łyżka masła.
Cebulę obrać, opłukać, pokroić w kostkę, 
podsmażyć lekko na tłuszczu, dodać mię-
so, poddusić mieszając. Warzywa obrać, 
opłukać, pokroić i dusić na pozostałym 
tłuszczu, wymieszać z przygotowanym 
mięsem, przyprawić do smaku solą 
i sproszkowaną papryką. Paprykę umyć, 
wykroić gniazda nasienne, opłukać. Strą-
ki napełnić przygotowanym farszem mię-
sno-warzywnym, ułożyć w płaskim, szero-
kim rondlu, skropić wrzącą wodą i ma-
słem, poddusić przez 15 min., następnie 
zalać sosem pomidorowym przyrządzo-
nym następująco: mąkę wymieszać z prze-
cierem pomidorowym, rozprowadzić roso-
łem, mieszając podgrzewać do zawrze-
nia, gdy zawrze odstawić, wymieszać 
z mlekiem skondensowanym (można ze 
śmietanką). Podawać paprykę suto posypa-
ną zieloną pietruszką, z dodatkiem ziem-
niaków lub makaronem.

Znakomite danie na śniadanie – 
niedzielne jajka w papryce – moż-
na je też przygotować na grillu.
Okrągłą paprykę (najlepiej pomidorową), 
po obraniu z nasion i opłukaniu, lekko po-
solić wewnątrz i posypać pieprzem. Uło-
żyć w płaskim rondlu lub na patelni (do-
skonała jest patelnia żeliwna). Do każde-
go owocu papryki wbić jedno jajko. Pod-
lać papryki 2 – 3 łyżkami oleju (z pestek 
winogron) i smażyć na wolnym ogniu. Po-
dawać z grzankami lub pszennym pieczy-
wem.

Wykwintna jajecznica na papry-
ce i pomidorach
½ kg papryki, 1 cebula, 10 dag kiełbasy, 
4 jajka, 1 łyżka masła lub margaryny, sól, 
cukier, pieprz do smaku, 4 szt pomidorów.
Oczyścić warzywa, cebulę drobno pokro-
ić i podsmażyć na tłuszczu, dodać pokrojo-
ną w paseczki paprykę, plasterki kiełbasy 
i pokrojone w ćwiartki pomidory (uprzed-
nio sparzone i obrane ze skórki). Przy-
kryć pokrywką i dusić. Gdy papryka jest 
już miękka wbić jajka, zamieszać, dopra-
wić do smaku solą i pieprzem i według 
uznania cukrem. Podawać posypaną ziele-
niną (pietruszka, szczypiorek) z pieczy-
wem.

Papryka kiszona
1 kg papryki, 1 l przegotowanej, ostudzo-

nej wody z dodatkiem 3 dag soli (do prze-
tworów), 3 ząbki czosnku, 2 ziarenka zie-
la angielskiego, 1 baldach kopru, kawałe-
czek chrzanu (można dodać liść czarnej 
porzeczki i łyżeczkę miodu). 
Paprykę oczyścić z szypułki i nasion, 
umyć i wkładać ciasno jedna w drugą po 
3 – 4. Układać w kamiennym garnku lub 
słoju, przekładając przyprawami, zalać 
przegotowaną posoloną letnią wodą i ki-
sić jak ogórki. Po fermentacji zalać po 
wierzchu olejem sojowym lub z pestek wi-
nogron. Kiszoną paprykę jeść w całości, 
lub dodawać do sałatek. Kwas z papryki 
popijać lub zakwaszać nim zupy, sosy, su-
rówki itp., jest pyszny i zdrowy.

Grzyby duszone z papryką
¼ kostki masła, 2 średnie cebule, 2 czer-
wone i 2 zielone papryki, 40 dag świe-
żych grzybów, sól, pieprz do smaku, 1 ły-
żeczka rozgniecionego kminku (może być 
mielony).
Posiekaną drobno cebulkę zeszklić na roz-
grzanym tłuszczu, dodać oczyszczone po-
szatkowane grzyby, przykryć i dusić 
10 min. Papryki oczyścić, pokroić w cien-
kie paseczki i dodać do grzybów. Osolić, 
dodać pieprz i kminek, przykryć i dusić 
do miękkości. Krótko przed końcem goto-
wania można dodać 2 – 3 łyżki kwaśnej 
śmietany lub przecier pomidorowy (2 łyż-
ki) wymieszany z ½ szklanki białego wi-
na. Podawać z pieczywem lub ryżem.

Znakomity w smaku i wyglą-
dzie „kurczak z papryką”
1 kurczak, 4 cebule, 1 łyżka masła lub 2 
łyżki oleju, 5 strąków papryki słodkiej 
czerwonej, 2 ostre papryczki „czili” lub ły-
żeczka ostrej papryki sproszkowanej, 1 
młoda, duża marchew, łyżka przecieru po-
midorowego, 1 łyżka oleju, 1 szklanka wy-
waru z jarzyn, pieprz mielony, rozgniecio-
ny kminek (1 łyżeczka) oraz cukier do wy-
równania smaku, zielenina. 
Oczyszczonego i umytego kurczaka po-
dzielić na części i osolić. Posiekaną cebu-
lę zaszklić na rozgrzanym tłuszczu, wło-
żyć porcje kurczaka, podlać wywarem 
i dusić. Oczyszczone papryki; słodką 
i ostrą oraz ugotowaną uprzednio mar-
chew zemleć w maszynce, dodać prze-
cier, olej, przyprawy, wszystko wymie-
szać i dodać do kurczęcia, podlać paroma 
łyżkami wywaru lub wody i udusić do 
miękkości. Podawać z makaronem lub 
frytkami. 

Papryka pieczona na grillu
4 duże strąki papryki, 2 łyżki oleju, sól, 
pieprz mielony do smaku.
Z papryk usunąć gniazda nasienne, posma-
rować wewnątrz i zewnątrz olejem, posy-
pać solą i pieprzem, następnie upiec na 
grillu do miękkości. Dobry dodatek do 

kiełbasy grillowanej, pieczonych ziem-
niaków lub przypieczonego na grillu chle-
ba.

Kurczak z papryką, ogórkami 
i kluseczkami
1 kurczak (ok. 1 kg), łyżka masła lub mar-
garyny, 2 cebule, 4 szt. niedużych kwaszo-
nych ogórków, 2 – 3 strąki papryki czer-
wonej lub żółtej (względnie mieszanej, 
może być też papryka konserwowa), sól, 
cukier, pieprz do smaku.
Sprawionego kurczaka podzielić na por-
cje i obsmażyć na tłuszczu. Dodać obra-
ne i posiekane w kostkę cebule, zalać wo-
dą i dusić ok. 15 min. Ogórki obrać cie-
niutko ze skórki, pokroić w cieniutkie pa-
seczki i dodać do duszonego kurczaka. 
Paprykę oczyszczoną pokroić w makaro-
nik i włożyć do rondla z kurczakiem, 
wlać ½ szkl. wody i dusić na wolnym 
ogniu do miękkości. Gdy potrawa będzie 
miękka doprawić solą, pieprzem, można 
smak zaostrzyć odrobiną ostrej papryki 
w proszku. Podawać z kluseczkami fran-
cuskimi.

Kluski Francuskie
2 łyżki masła utrzeć misce lub mikserem, 
dodawać po jednym żółtku (4 szt.), ucie-
rać do momentu otrzymania jednolitej 
masy. 4 białka ubić na pianę. Na utarte 
z masłem żółtka kłaść na przemian mąkę 
(6 łyżek) i pianę, lekko posolić (najlepiej 
sól dodać do ubijania piany). Ciasto deli-
katnie wymieszać i kłaść kluseczki ły-
żeczką na wrzącą posoloną wodę. Zago-
tować. Gdy wypłyną odcedzić i podawać 
zaraz po ugotowaniu.

Papryka marynowana 
Porcja na 20 półlitrowych słoiczków.
16 szkl. wody (4 l), 2 szkl. octu 10%, 4 
łyżki soli, 10 łyżek cukru (kopiatych), 
4 kg papryki czerwonej, żółtej (może być 
pół na pół).
Na każdy słoik 1 ziarenko ziela angiel-
skiego, kilka ziaren gorczycy, szczypta 
estragonu lub 2 – 3 listki świeżego, ma-
lutki ząbek czosnku, parę ziarenek nasion 
kopru, 2 – 3 rodzynki jasne, małe. (Moż-
na dodać po ¼ łyżeczki miodu).
Wodę z cukrem, solą, liściem laurowym 
(2 szt.) i kilkoma ziarenkami pieprzu za-
gotować.
Paprykę opłukać, oczyścić z ziaren, prze-
kroić na połowę lub na 4 części i zblan-
szować (potrzymać 1 – 2 min. we wrząt-
ku). Na dno słoików dodać przyprawy, 
paprykę układać, zalać zalewą, na 
wierzch zalewy do każdego słoika dodać 
1 łyżeczkę oleju (najlepiej sojowego lub 
z pestek winogron). Słoiki zakręcić i pa-
steryzować (wstawić do naczynia z pod-
grzaną wodą i ogrzać do 90°C w takiej 
temperaturze pasteryzować 10 min.). Wy-



jąć słoiki z wody, ostudzić. Przechowy-
wać w ciemnym, chłodnym pomieszcze-
niu.

Papryka z jabłkami 
1 kg papryki, 1 kg jabłek, sól, cukier, pa-
pryka w proszku, liście laurowe, liście se-
lera lub lubczyku i estragonu.

Zdrowe jabłka (twarde, kwaskowate) 
umyć i przekroić na 4 części (nie obiera-
jąc i zostawiając gniazda nasienne), wło-
żyć do garnka z 1-centymetrową warstwą 
wody na dnie i gotować z dodatkiem 1 list-
ka laurowego, 2 gałązek selera i gałązką 
estragonu lub ½ łyżeczki suszonego estra-
gonu. Gdy jabłka się rozgotują przetrzeć 

przez stylonowe sitko drewnianą pałką, 
doprawić ostrą sproszkowaną papryką, 
solą i cukrem. Oczyszczone papryki po-
dzielić na 4 części, ułożyć w słoikach i 
zalać przecierem jabłkowym. Słoiki za-
mknąć i pasteryzować ok. 20 min w tem-
peraturze 90°C.

JANINA OLSZOWY

Przyroda

JESIENNE NASADZENIA ROŚLIN CEBULOWYCH.
Większość roślin cebulowych bardzo efektownie kwitnie w porze, kiedy inne rośliny dopiero zaczynają 

wegetację. Najwcześniej, na przełomie lutego i marca zakwitają śnieżyczki, przebiśniegi i ranniki zimowe 
.Następnie kwitną krokusy , nieco później cebulice, szafirki i puszkinie. W kwietniu i maju zakwitają hiacynty, 
narcyzy i tulipany. Sierpień, wrzesień oraz październik to miesiące, w których sadzimy rośliny cebulowe mające 
zakwitnąć w ogrodzie na wiosnę. 

Terminy sadzenia roślin cebulowych 
są związane z ich naturalnym rytmem ży-
ciowym oraz temperaturą otoczenia. Cebu-
le roślin powinno się wsadzić do ziemi za-
nim zacznią one same wydawać korze-
nie, tak aby w momencie kiełkowania mia-
ły dostateczne zaopatrzenie w wodę. Zaku-
pione cebulki należy 
zatem jak najszybciej 
wkopać do ziemi, 
aby nie doprowadzić 
do ich wysuszenia. 
Powinny być one 
w dobrej kondycji: 
jędrne, zdrowe, bez 
plam, narośli i uszko-
dzeń. Rośliny cebulo-
we najlepiej sadzić 
grupami. Te o drob-
nych cebulach można 
sadzić w sąsiedztwie 
drzew lub krzewów 
liściastych. Przed po-
sadzeniem cebule 
można moczyć w roz-
tworze preparatu grzybobójczego. Należy 
sadzić je piętką do dołu na głębokości od-
powiadającej trzykrotnej wysokości cebu-
li, np.cebulice sadzimy na głębokości 
4 cm, na głębokości 6 cm sadzimy kroku-
sy i szafirki zaś tulipany o większych ce-
bulkach na około 14 cm. Rośliny cebulo-
we preferują glebę  żyzną, przepuszczal-
ną  o odczynie obojętnym lub lekko zasa-
dowym . Ziemię przed wsadzeniem nale-
ży spulchnić, wzbogacić kompostem lub 
nawozem do roślin kwitnących.

W sierpniu rozpoczynamy sadzenie zi-
mowita jesiennego, szachownicy (koro-
ny) cesarskiej, szachownicy kostkowej, 
merendery oraz licznych gatunków narcy-
zy. We wrześniu i październiku sadzi-
my:cebulicę dzwonkowatą, cebulicę sybe-
ryjską,czosnek aflatueński, zawilca wień-
cowego,zawilca greckiego, śniadka, śnież-
nika, szafirka armeńskiego, puszkinie, ran-

niki, hiacynty , irysy holenderskie , 
krokusy oraz kosaćce. Najpopularniejszy-
mi roślinami cebulowymi kwitnącymi na 
wiosnę są tulipany.Istnieje wiele odmian 
różniących się między sobą kształtem i ko-
lorem kwiatów, terminem kwitnienia oraz 
wysokością. Posadzone we wrześniu i paź-

dzierniku najwcze-
śniej zakwitną tulipa-
ny botaniczne. Na 
przełomie kwietnia 
i maja zakwitną tulipa-
ny z grupy Triumph 
i mieszańce Darwi-
na.W nastepnej kolej-
ności pojawią się kwia-
ty tulipanów z grupy 
Crispa, Cottage , Rem-
brandta oraz tulipany 
papuzie i peonio-
we.Większość roślin 
cebulowych dobrze ro-
śnie na stanowiskach 
słonecznych lub lekko 
zacienionych, miej-

scach zacisznych i ciepłych.
Rośliny cebulowe jak i inne rośliny 

mają swoje szkodniki. Najczęściej wystę-
pującym jest nornik zwyczajny, który wy-
jada cebule. Aby uniknąć spustoszenia 
w ogrodzie możemy sadzić cebule w ażu-
rowych koszyczkach lub plastikowych do-
niczkach z dziurami w dnie. Gryzonie te 
nie lubią zapachu czarnego bzu i gorczy-
cy, którymi można obsadzać granice dział-
ki. W pozbyciu się tych gryzoni pomogą 
nam również domowe koty. Podobnym , 
ale większym gryzoniem jest karczownik 
, szczególnie lubiący tulipany. W zwalcza-
niu tego gryzonia pomogą nam nasadze-
nia działek czarną porzeczką, czosnkiem, 
gorczycą ,miętą lub rumiankiem. Do zwal-
czania szkodników stosuje się również wy-
kładanie odpowiednich trucizn.Innymi 
szkodnikami cebul sa larwy udnicy , zwal-
czane środkami chemicznymi Acellic 500 

EC (0,1%) lub Basudin 250 EC (0,15%).
Kiedy wiosenna rabata już przekwit-

nie cebule należy wykopać ,oczyścić 
i przechowywać w ciemnym, suchym 
i przewiewnym miejscu o temperaturze 
17-20 º C aż do momentu ponownego sa-
dzenia. Tulipany i hiacynty wykopuje się 
co roku lub co dwa lata, a narcyzy i lilie 
co 2-4 lata.Cebule pozostałych gatunków 
roślin wykopuje się w momencie ich nad-
miernego zagęszczenia lub słabego kwit-
nienia. Na początku czerwca wykopuje 
się przebiśniegi , tulipany botaniczne, 
i ranniki.Od połowy czerwca krokusy , 
narcyzy, śnieżyce ,cebulice, kosaćce, hia-
cynty, szachownice, zimowity i szafir-
ki.Pod koniec czerwca wykopuje się wio-
senne czosnki.  Wykopywanie roślin ce-
bulowych sprzyja ich regeneracji i umoż-
liwia pojawienie się kwiatów w kolej-
nym sezonie. Pozostawiając cebule 
w ziemi, sprawiamy ,że ich  kwitnienie 
w następnym sezonie będzie słabsze.  Od-
powiedni dobór roślin cebulowych tej je-
sieni zapewni nam kwitnący ogród przez 
większą część wiosny.

DOROTA I ROBERT MARKUSIEWICZ
SZKÓŁKA DRZEW I KRZEWÓW
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Kultura
KONIE NA ROLI I W ZAPRZĘGU

Tym razem to konie były główną atrakcją imprezy plenerowej zorganizowanej 2 sierpnia 2009 r. przez 
Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej. Pracowały w polu, brały udział w zawodach, prezentowały swoją 
urodę na wystawie koni małopolskich i zimnokrwistych, a także w siodle woziły turystów po terenie skansenu. 
O tym, że koń to ważny i jednocześnie piękny element dawnej wsi przekonał się każdy, kto w tym dniu 
przyjechał z wizytą do parku etnograficznego w Kolbuszowej.

Imprezę pt. „Koń w gospodarstwie – 
pokaz pracy na roli i w zaprzęgu” Mu-
zeum zorganizowało już po raz drugi. Jej 
celem jest pokazanie prac polowych wyko-
nywanych na wsi z wykorzystaniem ko-
nia oraz prac rzemieślników, wyrabiają-
cych akcesoria niezbędne do pełnego upo-
sażenia zaprzęgu konnego. Odbył się po-
kaz orki, zwózki zboża do stodoły, pokaz 
młócenia starą młocarnią, a także pokaz 
pracy kowala i rymarza. 

Natomiast na rozległej łące z wiatraka-
mi odbyła się główna część imprezy, tj. za-
wody dla woźniców z okolicznych wsi. 
Do współzawodnictwa stawiło się sześciu 
mężczyzn: Stanisław Jakubczyk z Bukow-
ca, Jan Rumak z Widełki, Stanisław Le-
śniowski z Kolbuszowej Górnej, Adam 
Staniszewski z Kolbuszowej Górnej, An-
drzej Wilk z Porąb Dymarskich i Janusz 
Ofiara z Kłapówki wraz ze swoimi zaprzę-
gami konnymi. Laureatami widowisko-
wych konkurencji zostali kolejno: 

Konkurs w powożeniu furmankami 
(tor przeszkód):
I miejsce – Puchar Burmistrza Kolbuszo-
wej – Stanisław Jakubczyk z Bukowca
II miejsce – Janusz Ofiara z Kłapówki

Konkurs w zwózce słomy na czas:
I miejsce – Nagroda Burmistrza Kolbuszo-
wej – Stanisław Jakubczyk z Bukowca
II miejsce – Jan Rumak z Widełki i Stani-
sław Leśniowski z Kolbuszowej Górnej.

W paradzie furmanek, najładniejszy 
zaprzęg konny zaprezentował Jan Rumak 
z Widełki, który tym samym wygrał Pu-
char Posła RP Zbigniewa Chmielowca. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali dyplomy 
i nagrody za udział w zawodach, które 
ufundowało Muzeum Kultury Ludowej.

Następnie odbyły się też konkurencje 
dla publiczności – m.in. konkurs strzela-
nia z bata, w którym laureatem został tury-
sta z Mielca – Jan Pieniek, zdobywając 
Złoty bat od Dyrektora MKL.

Komisja konkursowa wybrała także 
najładniejszego konia na wystawie: tytuł 
najładniejszej klaczy w rasie koni zimno-
krwistych zdobyła klacz „Herbowa”, któ-
rej właścicielem jest Andrzej Wilk, a ty-
tuł najładniejszej klaczy w rasie koni ma-
łopolskich – klacz „Jaga”, której właści-
cielką jest Sylwia Chmiel.

Wszystkim laureatom serdecznie gra-
tulujemy!

KATARZYNA DYPA

ŚWIĘCONE BUKIETY ZIÓŁ, ZBÓŻ I KWIATÓW
Świętem, które w kulturze ludowej Lasowiaków wyróżnia się 

szczególną różnorodnością obrzędową jest 15 sierpnia – uroczystość 
Wniebowstąpienia Najświętszej Marii Panny, nazywana powszechnie – 
dniem Matki Boskiej Zielnej.

Zwany jest tak dlatego, że – tak jak 
i dawniej – niesie się do poświęcenia 
w kościele bukiety ziół i zbóż. Święto 
Matki Boskiej Zielnej jest tym, które za-
myka cykl obrzędowości wiosenno-let-
niej, dlatego istniało przekonanie, że po 
żniwach należy jeszcze podziękować Bo-
gu za to wszystko, co wyrosło w polu. 
W związku z tym oprócz wielkich odpu-
stów, które odbywają się w kościołach po-
siadających obrazy Matki Boskiej (np. 
w Leżajsku, w Kalwarii Pacławskiej) uro-
czystość tą łączy się tematycznie z dożyn-
kami i przygotowywaniem wieńców o wy-

szukanych nieraz formach, które naj-
pierw, najczęściej z uroczystą procesją 
wnosi się do kościoła. Poświęcone „zie-
le” nabiera, jak wierzono, szczególnej 
mocy, staje się przedmiotem świętym. 
Przechowywano je zatem w domu (czę-
sto koło drzwi wejściowych, obok wian-
ków z Bożego Ciała, ale też: za traga-
rzem – główną belką powały, za świętym 
obrazem, czy w płóciennym woreczku, 
zawieszonym na strychu), czasem też 
w oborze lub stodole. 

Warto wspomnieć, że święcone wiąz-
ki (niegdyś pokaźniejszych niż obecnie 

"Zielna w Porębach", aut. Krystyna Suss-
Aksamit



JAZZOWO NAD NILEM 
Kolejny Mityng Orkiestr i Trębaczy Jazzowych im. Henryka Majewskiego już za nami. W Kolbuszowej po 

raz kolejny zagrały orkiestry jazzowe z terenu południowo – wschodniej Polski. Wzięły tym samym udział 
w konkursie o Złotego Skarabeusza. Tymczasem, poza konkursem, na scenie udekorowanej - jak przystało na 
miasto nad Nilem – trzcinami, zaprezentowały się również gwiazdy polskiego jazzu: Jazz Band Ball Orchestra 
z Krakowa i Old Timers z Warszawy.

Festiwal, który już na dobre zagościł 
w kalendarzu miejskich imprez, ma cha-
rakter konkursowy. W tegorocznej edycji 
wystąpiły: Zygi Jazz Band, Jazz POM 
Band, Brass Standard Jazz Orchestra, Old 
Rzech Jazz Band oraz Coco Dixie. 

Jury, które składało się z muzyków 
Jazz Band Ball Orchestra i Old Times, po-
stanowiło, że w tym roku Złoty Skarabe-
usz, czyli nagroda główna im. Henryka 
Majewskiego dla najlepszej orkiestry mi-
tyngu, trafi do członków zespołu Zygi 
Jazz Band. 

Przyznano ponadto nagrodę Złote Za-
dęcie Henryka Majewskiego. To nagroda 
indywidualna dla najlepszego trębacza 
spośród wszystkich uczestników festiwa-
lu. W tym roku zasłużył na nią Erwin Że-
bro z zespołu Coco Dixie. Jury przyznało 
również wyróżnienie specjalne za wspa-
niały wokal dla Sylwii Majki z zespołu 
Coco Dixie. 

Publiczność, która bez względu na ka-
pryśną pogodę postanowiła zajrzeć na kol-
buszowski rynek i posłuchać jazzu nad Ni-
lem, mogła wziąść udział w konkursach. 
Dla najodważniejszych przygotowano ze-
staw pytań związanych z tematyką jazzo-
wą i kolbuszowską. Za udzielenie popraw-
nej odpowiedzi można było otrzy-
mać m.in. pluszowego krokodyla i koszul-
kę, promującą miasto nad Nilem. Co cie-
kawe, Jazz nad Nilem ma sporo 
słuchaczy spoza Kolbuszowej. W konkur-
sie, oprócz Kolbuszowian, udział wzięli 
mieszkańcy Ropczyc czy Nowej Dęby. 

Na koniec tegorocznego jazzowego fe-
stiwalu wystąpił Old Timers oraz Jazz 

Band Ball. Oba zespoły wzięły udział 
w plebiscycie, który rozstrzygnęły pozo-
stałe formacje, biorące wcześniej udział 
w konkursie na najlepszą orkiestrę. Kupo-
nami do głosowania były… kamienie. Naj-
więcej skałek posypało się dla krakow-
skiej: Jazz Band Ball. 

Następna taka impreza z pewnością 
za rok. Jak podkreśla dyrektor Miejskie-
go Domu Kultury - Wiesław Sitko - być 
może wówczas na scenie, zamiast metalo-
wych konstrukcji zobaczymy… pirami-
dę. 

Jedna z gwiazd tegorocznego mityngu w Kolbuszowej - zespół Old Timers z Warszawy

rozmiarów) składały się z ziół, zbóż, owo-
ców i kwiatów. W środek wiązki zatyka-
no makówki oraz leszczynową gałązkę 
z orzechami i czerwone jabłka wbite na 
patyczki. Podstawowym składnikiem bu-
kietów były dziko rosnące rośliny, np. pio-
łun, boże drzewko, mięta, melisa, szał-
wia, dziurawiec, wrotycz, rumianek, ma-
cierzanka oraz bławat. Oprócz nich za-
wsze święcono też kłosy zbóż, np. pszeni-
cy i prosa, oraz kwiaty ogrodowe, np. 
nagietki, astry, georginie. Nie było ustalo-
ne, jakie konkretnie rośliny muszą zna-
leźć się w bukiecie, ważne by poświęcić 
ich odpowiednio dużo, aby wystarczyło 
ich na cały rok. 

Wierzono, że zioła zatknięte w odpo-
wiednim miejscu „oswajają” niebezpiecz-
ną przestrzeń, - chroniąc domowników, 
dom i obejście przed nieszczęściami. Dy-
mem z poświęconych bukietów, spalo-
nych na rozżarzonych węglach, okadzano 
chorych czy kołyskę dziecka, które nie 
chciało spać. Bukiety wkładano też pod 
głowy lub nogi zmarłych. Ziarno z kło-
sów, dodane do ziarna siewnego powodu-
je ponoć lepsze plony, a zgromadzone ziar-
no zabezpiecza przed myszami. Kruszo-
ne do wiadra z wodą zioła zapewniają 
mleczność krowom, a pozostawione w po-
lu z kapustą poświęcone wiązki – chro-
nią, jak wierzono, przed gąsienicami. Kła-

dziono je też na przyciesi w czterech ką-
tach nowo budowanego domu, zabezpie-
czając go w ten sposób przed piorunami.

Zachęcając do przygotowania na so-
botę 15 sierpnia swojego bukietu z po-
lnych roślin – zapraszamy do wyjścia na 
spacer, również na łąki w Parku Etnogra-
ficznym MKL. My, z „lasowiackim ziel-
nikiem” w ręku – także zaczynamy się 
rozglądać, na której miedzy (i w skanse-
nowym ogródku) jakie ziele wyrosło…

JUSTYNA NIEPOKÓJ



DNI MAZURÓW
W sobotę, 4 lipca, rozpoczęły się dwudniowe obchody dni Mazurów, organizowane przez Stowarzyszenie 

Rozwoju Wsi Mazury. W ubiegłym roku cieszyliśmy się jednodniową imprezą, zaś w tym organizatorzy 
uszczęśliwili nas podwójną porcją zabawy.

Zmienna pogoda wcale nie zniechęci-
ła mieszkańcy oraz gości, którzy licznie 
przybyli na mazurski festyn.

Pierwszy dzień rozpoczął się emocjo-
nującymi meczami o symboliczną beczkę 
piwa pomiędzy reprezentacją Stowarzy-
szenia Rozwoju Wsi Mazury, pracownika-

mi Poczty Polskiej z Rzeszowa oraz druży-
ną Samorządowców z Gminy Raniżów. 
Turniej ten zwyciężyli pocztowcy. 

W sportowych bojach zmagali się 
również najmłodsi podczas biegu przełajo-
wego, a na zakończenie mogliśmy podzi-
wiać pokaz sprawności w wykonaniu stra-

żaków z OSP Mazury oraz z Zielonki, 
w którym triumfalne zwycięstwo przypa-
dło drużynie z Mazurów.

Dzień uwieńczyła zabawa taneczna 
do późnej nocy.

5 lipca, tj. w niedzielę, odbył się 
wielki piknik rodzinny z wieloma atrak-
cjami. Na początku podziwialiśmy ta-
neczne występy zespołu pieśni i tańca 
„Lesiaki” z Raniżowa, pokazy umiejętno-
ści w wykonaniu brygady antyterrory-
stycznej z Załęża oraz niezwykle efek-
towne pokazy aktualnych mistrzów Euro-
py z rzeszowskiej szkoły Chow-Gar 
Kung-fu. 

W czasie festynu można było zwie-
dzać Izbę Regionalną oraz zasmakować 
mazurskich specjałów, przejechać się 
bryczką oraz poszaleć w mini wesołym 
miasteczku. Ogromnym zainteresowa-
niem cieszyła się również loteria fantowa 
z atrakcyjnymi nagrodami, gdzie główną 
z nich stanowił rower. Całość obchodów 
zakończył wspaniały festyn wraz z poka-
zem sztucznych ogni.

MUZYKA PONAD PODZIAŁAMI 
W niedzielę, 12 lipca, w Kolbuszowej, odbyła się czwarta edycja festiwalu Spinacz. Jako gwiazdy zagrały Lao 

Che, Fisz i Tworzywo Sztuczne oraz Roman Kostrzewski z grupą Kat.     
„Spinacz Festiwal” co roku organizu-

je Miejski Dom Kultury przy współpracy 
Urzędu Miejskiego. Jednak pomysł i ini-
cjatywa należy do Doriana Pika – radne-
go miejskiego. W prace przygotowawcze 
zaangażowali się również młodzi ludzie, 
którzy pomagali przygotować plac do im-
prezy. „Muzyka ponad wszystkim” to 
główne hasło festiwalu, na którym można 
było usłyszeć wiele gatunków muzycz-
nych: od rege, hip hopu po rockandrolla. 

Wśród zaproszonych gości znalazły 
się takie zespoły jak: crossoverowa Lao 
Che, rockowo-hiphopowe Tworzywo 
Sztuczne i trashmetalowy Kat. Nie zabra-
kło też kolbuszowskiego zespołu VOTEC 
& FRYTEK & ŻUPAN. Ponadto zagrali 
Dzidejla King, Kasa Chorych oraz Le Mo-
or.

O tym, że Spinacz cieszy się wielką 
popularnością świadczy duża liczba wi-
dzów w różnym wieku. Szacuje się, że te-
goroczny koncert zgromadził około 4 tyś. 
osób, nie tylko z okolic miasta, ale rów-
nież z Wrocławia, Krakowa i Nowego Są-
cza.

Obsługą gastronomiczną imprezy zaję-
ło się Stowarzyszenie Studentów i Absol-

wentów Uniwersytetu Rzeszowskiego.
Zdaniem Doriana Pika, impreza była 

bardzo dobrze zorganizowana, co rów-
nież potwierdziły zaproszone zespoły. Ich 
liderzy podkreślali, że w Kolbuszowej z 
chęcią zagraliby jeszcze nie jeden kon-
cert.

Twórcy festiwalu od czterech lat udo-
wadniają, że wystarczy mieć przede 
wszystkim dużo chęci, by w jednym 
miejscu zebrać wspaniałe zespoły, dużą 
publiczność i zorganizować dobrą zaba-
wę.

JUDYTA SNOPKOWSKA 

Na scenie zespół Lao Che



SŁODKIE HOBBY 
To jedna z najbardziej zorganizowanych zbiorowości. Każda jednostka ma przypisane zadanie i się z niego 

świetnie wywiązuje - mowa o pszczołach. Nie każdy ma w sobie tyle cierpliwości i spokoju, aby móc je hodować 
w pasiece. Ciężka praca przy ulach jest jednak przez pszczoły sowicie nagradzana – słodki nektar, który 
zamieniają w miód, to zdaniem fachowców wciąż jeden z najlepszych, naturalnych specyfików wzmacniający 
organizm. Potwierdza to jeden z zapalonych pszczelarzy - amatorów z Kolbuszowej – Stanisław Zuber.

Pasieka pana Stanisława zlokalizowa-
na jest na pograniczu Widełki i Kłapów-
ki. Na skraju lasu, w pobliżu łąk i stawu, 
stoi szesnaście kolorowych uli. Co cieka-
we prawie wszystkie wykonane są własno-
ręcznie przez właściciela. Cały zbiór bu-
dzi podziw, ale podejście bliżej bez spe-
cjalnego kombinezonu prawdopodobnie 
skończyłoby się użądleniem. Dla pszczół 
oraz pszczelarzy czerwiec i lipiec to czas 
wytężonej pracy. Gorący okres zbioru nek-
taru i produkcji miodu. Dlatego w ulach 
dosłownie praca wre. Każda z pszczelich 
rodzin, zamieszkująca jeden ul, liczy od 
16 do nawet 20 tysięcy owadów. Wszę-
dzie jest po 3 rodzaje pszczół. Zasadniczą 
rolę spełnia królowa. Matka składa dzien-
nie nawet 900 jajeczek, z których wyklu-
wają się larwy owadów. W ulu pozostają 
trutnie. Poza ulem pracują pszczoły robot-
nice, które żyją około 30 dni: - Teraz w pa-
siece jest najwięcej pracy. Nakłada się kil-
ka czynności, które muszą być wykona-
ne, aby zebrać jak najwięcej miodu. Po 
pierwsze nie wolno dopuścić do rojenia 
się pszczół. Kiedyś to była jedna z metod 
powiększania się pasiek, a dziś, jeśli psz-
czelarz ma u siebie roje, to znaczy, że nie 
dopilnował swojej hodowli i może mu to 
przynieść tylko straty. Dlaczego? Trzeba 
zadbać o odpowiednie warunki w ulu. 
Nie może być ciasno, za gorąco, musi 
być miejsce dla wszystkich pszczół - pod-
kreśla Stanisław Zuber. 

Stanisław Zuber na co dzień pracuje 
w Urzędzie Miejskim w Kolbuszowej ja-
ko skarbnik. Po godzinach pracy miliony 
złotych, którymi gospodaruje w magistra-
cie, zamienia na miliony… pracowitych 
pszczół. Czy się opłaca?: - Miód produko-
wany w mojej pasiece nie służy mi do ce-
lów zarobkowych. Częstuję nim przede 
wszystkim rodzinę, przyjaciół i znajo-
mych. Jest mi potrzebny do codziennej 
diety. Każdego wieczoru przyrządzam so-
bie miksturę z wody, cytryny i miodu, któ-
rą wypijam na drugi dzień z samego rana. 
Nie pamiętam kiedy ostatni raz chorowa-
łem na przykład na grypę i uważam, że to 
właśnie działanie miodu powoduje znako-
mitą odporność organizmu. Już dawno te-
mu podkreślano ogromne znaczenie słod-
kiego płynu i pyłku pszczelego dla organi-
zmu. Ja to tylko potwierdzam – podkreśla 
pan Stanisław. Dodaje, że praca przy pa-
siece, choć ciężka i mozolna, odpręża i re-

laksuje. Daje wiele satysfakcji, szczegól-
nie gdy uwieńczona jest pokaźnym zbio-
rem złocistego miodu. Niemal każde wol-
ne popołudnie pszczelarz spędza na dział-
ce. Roboty jest nie mało:  - Organizacja 
życia i pracy pszczołom to przede wszyst-
kim dbanie o to, aby nie brakowało im 
miejsca w ulu, żeby miały łatwy dostęp 
do wody, a wokół nie brakowało roślin 
miododajnych. Na zimę pszczoły dokar-
miam cukrem, cały czas podaję środki 
zwalczające rozmaite choroby i wirusy, 
które mogłyby zaatakować owady. Popołu-
dnia i wieczory wykorzystuję do pracy 
w warsztacie po to, by wykonać m.in. ram-
ki, podstawki, korpusy i daszki. Teraz 
przygotowuję się do powiększenia pasie-
ki, zamierzam sprowadzić nieco świeżej 
krwi, aż spod Poznania - mówi pszcze-
larz. 

Najprzyjemniejszy moment to czas 
miodobrania. Na początku wakacji i pod 
koniec września: - Zwykle za jednym ra-
zem wyciągam 20 ramek z dwóch uli. To 
ważne, aby miód był dojrzały, czyli tzw. 
zasklepiony. Potem specjalnym widelcem 
trzeba go odsklepić, a ramki włożyć do 
miodarki i odwirować. Miód poprzez siłę 
odśrodkową spływa do pojemnika, potem 
musi odstać jakiś czas – zdradza pan Stani-
sław  

Dowodem na to, że pan Stanisław 
bardzo dobrze zna się na swoim hobby, 
zarówno w praktyce jak i w teorii, świad-
czą nie tylko pyszne wyroby. Dwa lata te-
mu przeszedł specjalne szkolenie w Le-
sku, zakończone egzaminem i przyzna-
niem świadectwa kwalifikowanego psz-
czelarza. Otrzymany certyfikat uprawnia 
do prowadzenia profesjonalnej pasieki 
i do obrótu produktami pszczelimi. 

Kolbuszowa jak się okazuje to bar-
dzo duże skupisko pszczelarzy. Prężnie 
działa tu koło, działające pod opieką Wo-
jewódzkiego Związku Pszczelarzy 
w Rzeszowie: - Często bierzemy udział 
w konferencjach i szkoleniach. Wykorzy-
stujemy możliwości dofinansowania do 
pasiek, w szczególności na leki dla psz-
czół czy środki chemiczne, potrzebne do 
utrzymania pasieki. Dzięki uprzejmości 
Burmistrza Kolbuszowej mamy udostęp-
niane środki transportu do przewozu psz-
czelarzy. Korzystamy z tej możliwo-
ści m.in. jadąc na coroczną „Biesiadkę 
u bartnika” w Stróżach koło Krynicy, 
a także podczas święta pszczelarzy i uro-
czystości z okazji dnia patrona - św. Am-
brożego w Świlczy – podkreśla Zuber. 

SYLWIA TĘCZA 

Nawet taki kombinezon nie gwarantuje ochrony przed użądleniem, gdy na pasiece spędza się 
sporo czasu. Według dawnych przekonań jad wydzielany przez pszczoły w momencie 
ukąszenia jest też dobry dla zdrowia. 



NA ŻYWO Z KOLBUSZOWEJ 
O skansenie, ścieżkach edukacyjno – przyrodniczych, kapuście źmiocany, a także o szansach inwestycyjnych 

Kolbuszowej, szerokiej współpracy międzynarodowej naszej gminy i studiowaniu w pobliskiej Weryni - 
rozmawiano podczas audycji Radia Rzeszów na żywo, z kolbuszowskiego rynku, na początku lipca br.

Atrakcje, zalety, miejsca, które warto 
zobaczyć oraz ciekawi ludzie – o wszyst-
kim co związane z Kolbuszową można by-
ło usłyszeć na falach Radia Rzeszów pod-
czas wakacyjnej audycji pn. „Radio Bi-
wak”, w godz. 9 – 13, w dniach 9 i 10 lip-
ca. Wśród gości, którzy zaprezentowali 
się na antenie byli m.in.: prof. Marek Ko-
ziorowski (Uniwersytet Rzeszowski), Ja-
cek Bardan (Muzeum Kultury Ludowej), 
Andrzej Jagodziński (Regionalne Towa-
rzystwo Kultury im. J. Goslara), Elżbieta 
Czachor (Górniacy), Janina Olszowy 
(KGW), Paweł Michno (Klub Turystycz-
ny „Salamandra”), Maksymilian Starzec 
i jego goście z pleneru malarskiego (ZS 
nr 2), Bartłomiej Peret (Nadleśnictwo Kol-
buszowa), Wiesław Sitko (MDK) i Do-
rian Pik (Lee Moor). Z mikrofonem na 
rynku pojawił się redaktor Rafał Potocki. 
W czwartek z samego rana gościem w co-
dziennej audycji Kalejdoskop był bur-
mistrz Jan Zuba. 

„…Kolbuszowski rynek, z którego 
nadawana jest audycja, nie jest aktualnie 
oazą spokoju, mamy tutaj dwie drogi wo-

jewódzkie i nie sprzyjają 
one wypoczynkowi. Nie-
mniej jednak jesteśmy 
w końcowej fazie projekto-
wania nowej płyty rynku 
i w ciągu najbliższych 2 
lat jego wygląd diametral-
nie się zmieni. Mamy na-
dzieję, że wyprowadzenie 
ruchu tranzytowego z cen-
trum miasta w kierunku na 
Mielec poprawi nieco wa-
runki spędzania wolnego 
czasu w tym miejscu – mó-
wił podczas wywiadu dla 
Radia Jan Zuba. 

„Radio Biwak” to wa-
kacyjny program, który ma 
na celu promocję miast 
i miasteczek, poznanie ich 
tradycji i kultury. W tym 
roku audycja odbyła się po 
raz dziewiętnasty, ale po 
raz pierwszy z Kolbuszo-
wej. 

SYLWIA TĘCZA. 

Cały wywiad z Janem Zubą - burmistrzem Kolbuszowej, na 
temat aktualnej sytuacji społeczno - gospodarczej naszego 
miasta można posłuchać na stronie www.kolbuszowa.pl

„SIEDLISKO” - CZTERY GMINY, JEDEN CEL
O pomysłach na rozwój i szansach na ich realizację przy pomocy unijnych środków mówiono na początku 

lipca w kolbuszowskim Skansenie. Odbyła się tam impreza kulturalna, promująca Lokalną Grupę Działania 
„Siedlisko”. Stowarzyszenie to powstało w lutym 2008 roku. W jego skład wchodzą przedstawiciele sektora 
publicznego, gospodarczego i społecznego, w tym jednostek samorządu terytorialnego z Dzikowca, Kolbuszowej, 
Majdanu Królewskiego oraz Raniżowa. „Siedlisko” zajmuje się pozyskiwaniem funduszy unijnych na rozwój 
tych czterech gmin. Pierwsze sukcesy w tej dziedzinie już ma. 

Stowarzyszenie, jako jedno z wielu 
Lokalnych Grup Działania, w maju br. pod-
pisało z Samorządem Województwa Pod-
karpackiego „Umowę o warunkach i spo-
sobie realizacji Lokalnej Strategii Rozwo-
ju”. Oznacza to dla Gmin wchodzących 
w skład LGD początek finansowego 
wsparcia z Unii Europejskiej. Wsparcie to 
pochodzić będzie ze środków Europejskie-
go Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich, w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich PROW 
2007 – 2013, z przeznaczeniem na projek-
ty w zakresie poprawy warunków życia 
mieszkańców. Między innymi o tym mó-
wiono podczas imprezy promocyjnej 
w kolbuszowskim Skansenie. 

Podczas spotkania podkreślano, że 
cztery różne gminy zrzeszone w Lokalnej 
Grupie Działania „Siedlisko” łączy jeden 
cel: strategia rozwoju (LSR) i realizacja 
wynikających z niej innowacyjnych projek-
tów, łączących zasoby ludzkie, naturalne, 

kulturowe, historyczne, itp., wiedzę i umie-
jętności trójsektorowego partnerstwa. Pie-
niądze będą mogły być wykorzysta-
ne m.in. na rozwój firm, wsparcie dla rolni-
ków w kierunku działalności nierolniczej, 
odnowę wsi oraz organizację szkoleń 
i warsztatów dla społeczności wiejskiej, 
imprez kulturalnych, rekreacyjnych i spor-
towych – podkreślali członkowie i Zarząd 
Stowarzyszenia.

Podczas lipcowej impre-
zy, promującej Lokalną Gru-
pę działania „Siedlisko”, głos 
zabrał poseł Zbigniew Chmie-
lowic oraz burmistrz Kolbu-
szowej Jan Zuba. Obaj wyra-
zili nadzieję, że działalność 
Stowarzyszenia zaowocuje 
działaniami na rzecz rozwoju 
turystyki i agroturystyki oraz 
promocją lokalnej twórczości 
ludowej, kulturalnej, arty-
stycznej, a także rozwojem lo-

kalnej aktywności gospodarczej.
Imprezę, którą na pół godziny prze-

rwała ulewna burza, uświetnił swoim wy-
stępem Zespół Pieśni i Tańca „Lesiaki” 
z Widełki. Uczestnicy spotkania mogli 
również popróbować regionalnych po-
traw oraz zabrać ze sobą materiały infor-
macyjne w postaci ulotek, długopisów 
czy breloczków.  

SYLWIA TĘCZA 



Sport
SPORTOWA NIEDZIELA NA STADIONIE

2 sierpnia, na stadionie w Kolbuszowej, został zorganizowany piknik sportowy, w którym mogły wziąć udział 
całe rodziny. Dla wszystkich przewidziano nietuzinkowe atrakcje. Rozegranych zostało kilkanaście konkurencji 
sportowych, w których startowały dzieci, młodzież i dorośli. Organizatorzy zadbali, aby emocji nie zabrakło.

W trakcie pikniku odbyły się dwa tur-
nieje: piłki nożnej oraz piłki siatkowej ko-
biet i mężczyzn. W rozgrywkach piłki noż-
nej wzięły udział drużyny: Starostwa Po-
wiatowego w Kolbuszowej, Firmy Delta, 
Nadleśnictwa Kolbuszowa, Wspólnoty 
Mieszkaniowej, Państwowej Straży Pożar-
nej, Edenu z Urzędem Skarbowym, Tra-
lia Manhattan, Samorządowców, Oldboy-
ów, reprezentacji firmy Wienenberger 
z Kupna, firmy handlowej „Walor” oraz 
drużyny pod nazwą 79 Kolbuszowa. 
W tej konkurencji najlepsi okazali się pił-
karze ze Starostwa Powiatowego.

Do turnieju piłki siatkowej mężczyzn 
zgłosiły się następujące dwuosobowe ze-
społy: z Bukowca, Państwowej Straży Po-
żarnej, Nadleśnictwa Kolbuszowa, Wery-
ni oraz Powiatowego Urzędu Pracy. Zwy-
cięstwo wywalczyła drużyna z Weryni 
w składzie Krzysztof i Grzegorz Skow-
ron. W grupie kobiet konkurowała druży-
na Powiatu Kolbuszowskiego z Gminą 
Kolbuszowa. Wygrała reprezentacja gmi-
ny. Zwycięzców nagrodzono pamiątkowy-
mi pucharami.

Równie emocjonujący, szczególnie 
dla dzieci, był udział w loterii fantowej. 
Przygotowano tysiąc losów, spośród któ-

rych najwyższą nagrodą był przelot balo-
nem. Nie lada atrakcją był pokaz modeli 
latających, skoki spadochronowe oraz lot 
balonem. Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się konkursy, przewidziane dla dzie-
ci, takie jak wyścig w parach z piłką, rzut 
telefonem komórkowym, strzał do bram-
ki czy przeciąganie liny. 

Dla wszystkich uczestników pikniku 
czekała darmowa grochówka oraz grillo-
wana kiełbaska. Po konkurencjach sporto-
wych odbyła się zabawa taneczna.

Organizator - Fundacja na Rzecz Kul-

tury Fizycznej i Sportu w Kolbuszowej - 
za wszelką pomoc w organizacji pikniku 
sportowego, pragnie złożyć serdeczne po-
dziękowania wszystkim sponsorom: fir-
mie „Wienenberger” w Kupnie, firmie 
„Alka”, Zakładowi Przetwórstwa Mięsne-
go Karkut, hurtowni Centrum Plus, fir-
mie „Elmar Plus”, firmie „Eden Group”, 
firmie „Delta”, sklepowi „Neonet”, hur-
towni sportowej „Olvisport”, sklepowi 
„Prima” oraz Agencji Ochrony „Zenit”. 

JUDYTA SNOPKOWSKA 

DLA KAŻDEGO COŚ SPORTOWEGO
12.06.2009 r., na stadionie sportowym w Kolbuszowej, odbył się Rodzinny Festyn Sportowy, którego organiza-

torem była Regionalna Fundacja Rozwoju „Serce” we współpracy z KKS Kolbuszowianka oraz Fundacją Na 
Rzecz Kultury i Sportu w Kolbuszowej. Inspiracją do zorganizowania imprezy był przyjazd Mateusza Cetnarskie-
go, zawodnika GKS Bełchatów, mieszkańca Kolbuszowej i byłego zawodnika KKS Kolbuszowianka, wraz z Jac-
kiem Magierą – II trenerem Legii Warszawa, którzy zaszczycili wszystkich swoją obecnością podczas festynu.

Celem spotkania była popularyzacja 
sportu, przede wszystkim piłki nożnej, 
wśród mieszkańców Kolbuszowej i oko-
lic, rozwój zainteresowań sportowych 
wśród młodych i starszych oraz ukazanie, 
jak można spędzać czas wolny.

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 
14.00 i trwała do 20.00. Na otwarciu im-
prezy prezes Fundacji „Serce” - Pani 
Ewa Nowak, razem z Mateuszem Cetnar-
skim, powitała przybyłych gości, uczestni-
ków i sponsorów festynu. Program obej-
mował:
- turniej piłki nożnej dla chętnych drużyn 
podwórkowych, klasowych itp. w trzech 
kat. wiekowych - do 12 lat, do 15 lat, i do 
19 lat. Do rozgrywek zgłosiło się w su-
mie 12 drużyn (w tym 2 drużyny dziew-
cząt i 1 drużyna mieszana dziewcząt 

i chłopców), z których wyłoniono zwy-
cięzców. Każda drużyna otrzymała cenne 
nagrody. 
- konkurencje sportowo – rekreacyjne dla 
wszystkich chętnych, między innymi 
strzał do bramki, podbijanie piłki nogą, 
prowadzenie piłki nogą slalomem itp. Na 
zwycięzców także czekały nagrody.
- konkurs plastyczny o tematyce sporto-
wej, w którym wzięło udział wiele dziecia-
ków. Jury musiało długo obradować w ce-
lu wybrania najlepszej pracy plastycznej, 
gdyż wszystkie były bardzo ciekawe. 
W tej konkurencji również nie zabrakło 
nagród dla młodych „malarzy”.
- loterię fantową, w której każdy los wy-
grywał. 
Chętne dzieci mogły także poskakać na 
trampolinie. Nie zabrakło słodyczy i zim-
nych napojów dla wszystkich uczestni-

ków festynu, a dla zawodników dodatko-
wo smacznego kawałka pizzy. 

Z wielkim zainteresowaniem ogląda-
liśmy występ zespołu breakdance „Dan-
gerous Squad” z Kolbuszowej Górnej, 
który zechciał pokazać wszystkim swoje 
umiejętności taneczne. 

Uwieńczeniem festynu był mecz po-
między drużynami: „Przyjaciół Cetnar-
skiego”, a „Orłami Bajora”. Zawodnika-
mi obu drużyn byli koledzy Mateusza 
i Marka Bajora (niestety nieobecnego) 
z lokalnych klubów piłkarskich. Gościn-
nie w drużynie Mateusza zagrał Jacek 
Magiera. Wszyscy uczestnicy meczu, 
w duchu fair play, z zaangażowaniem 
i humorem, dostarczyli zebranym kibi-
com wielu emocji. Wygrana meczu przy-
jaciół Mateusza zmotywowała przegra-



W SZÓSTKĘ NA BOISKU 
W dniach 10 do 22 lipca, na stadionie w Kolbuszowej, odbyły się kolejny raz rozgrywki piłki nożnej pn. 

„Wakacyjny Turniej Szóstek Piłkarskich”. W zorganizowanych przez trzy kolbuszowskie Zarządy Osiedli oraz 
Fundację na Rzecz Kultury Fizycznej i Sportu tegorocznych zawodach wzięło udział 7 drużyn, w skład których 
weszli zawodnicy z terenu miasta i okolicznych miejscowości.

Na stadionie sportowym młodzi piłka-
rze rozegrali kilkadziesiąt meczy, wszyst-
kie zespoły miały okazję zmierzyć się ze 
sobą. W kategorii do lat 12 zwycięzcą oka-
zała się drużyna FC „Marynarze”, która 
zdobyła aż 47 bramek. Tuż za nimi uplaso-
wali się FC „Waryjoty”. Trzecie miejsce 
przypadło drużynie FC „Górnianka”. Naj-
lepszym strzelcem turnieju został Piotr 
Marciniec z FC „Marynarze” - zdobywca 
18 goli. Tytuł najlepszego bramkarza 
otrzymał Sebastian Żak z zespołu FC „Wa-
ryjoty”.

Wśród starszych graczy zwycięstwo 
wywalczyła drużyna „Bigos Głową”. Dru-
gie miejsce zajęli FC „Gumisie”, trzecie 
KG „Sqad”, a czwarte „Krejzoleczki”. 
W kategorii do lat 15 najlepszym strzel-
cem został Karol Juszyński z „Bigos Gło-
wą”, zdobywca 28 bramek dla swojej dru-
żyny. Paweł Konefał, również z „Bigos 
Głową”, otrzymał tytuł najlepszego bram-
karza.

Uroczyste ogłoszenie wyników odby-

ło się 24 lipca o godz. 1200 na kolbuszow-
skim stadionie. Wszystkim uczestnikom 
wręczono nagrody w postaci sprzętu spor-
towego, który ufundowały Zarządy Osie-
dli w Kolbuszowej oraz puchary i statuet-

ki zakupione przez Fundację na Rzecz 
Kultury Fizycznej i Sportu. Spotkanie za-
kończono podając pyszną kiełbaskę 
z grilla. 

JUDYTA SNOPKOWSKA 

Burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba 
 oraz Pracownicy Urzędu Miejskiego 

w Kolbuszowej

Pani
Krystynie�
Augustyn

Komendantowi Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 

w Kolbuszowej

BRATA

Burmistrz, Przewodniczący Rady i Radni 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej

oraz Pracownicy Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej

Panu

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

nych do rewanżu w przyszłym roku.
„Rodzinny Festyn Sportowo - Rekre-

acyjny” był pierwszym i całkowicie spon-
tanicznym tego typu przedsięwzięciem 
sportowym, zorganizowanym wspólnie 
przez Fundację „Serce”, KKS Kolbuszo-
wianka i Fundację Na Rzecz Kultury Fi-
zycznej i Sportu w Kolbuszowej. Ogólnie 
impreza była bardzo udana, a nagrody, au-
tografy oraz zdjęcia z Mateuszem Cetnar-
skim i Jackiem Magierą będą cenną pa-
miątką dla młodych i starszych sportow-
ców oraz ich rodzin. Wspaniała atmosfe-
ra, przyjemna pogoda, zaangażowanie i ra-
dość młodych zawodników pokazały, że 
takich imprez nigdy nie jest za dużo. Dla-
tego od razu zrodził się pomysł, aby festy-

ny z udziałem znanych w całej Polsce 
osób, pochodzących z naszego miasta i 
ich przyjaciół organizować cyklicznie. Pa-
nująca atmosfera radości i spontaniczno-
ści, zarówno młodzieży, jak i dorosłych, 
tylko zachęca do organizacji sportowych 
imprez dla całych rodzin.. 

W tym miejscu organizatorzy serdecz-
nie dziękują: Mateuszowi i Jackowi za 
przybycie, wspólną zabawę i przekazanie 
nagród; Panu Adamowi Harchutowi, Pio-
trowi Sawule, Tadeuszowi Pedenkowskie-
mu za ufundowanie nagród; właścicielom 
baru Absynt – Państwu Renacie i Zygmun-
towi Sokołowskim za ufundowanie pizzy 
dla drużyn piłkarskich; właścicielom skle-
pu „Orzech” – Małgorzacie i Andrzejowi 

Orzech za ufundowanie napojów dla 
wszystkich przybyłych; osobom zaanga-
żowanym w organizację, między innymi -
Pani Oli Zielińskiej za przeprowadzenie 
konkurencji sportowo – rekreacyjnych, 
Pani Monice Rauch za przeprowadzenie 
loterii fantowej, Panu Kazimierzowi 
Wiąckowi za przeprowadzenie turnieju 
piłkarskiego, Panu Darkowi Wróblew-
skiemu za zorganizowanie zaplecza tech-
nicznego i nagłośnienia; wolontariuszom 
z Gimnazjum nr 2 i Liceum Ogólno-
kształcącego za pomoc w przeprowadze-
niu konkursu plastycznego i poświęcony 
czas oraz wszystkim uczestnikom festy-
nu za wspaniałą zabawę i ducha walki 
sportowej.

Pani
Krystynie� Augustyn

Przewodniczący i Radni Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej








